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CZECHOSŁOWACJA
POLSKA 6:2

Wiko Tobola i Gołaś wygrali
OSTATNIE

WYNIKI
na stronie •.>

Międzypaństwowy mecz zapa­
śniczy Polska — Czechosłowacja 
po licznych przeszkodach doszedł 
wreszcie do skutku w ub. wtorek 
w późnych godzinach wieczor­
nych w sali Radiowej w Pradze. 
Zgromadził on około 2000 wi­
dzów, a więc, jak na sport za­

lali

paśniczy dość dużo. Zapasy 
poprzedziła część oficjalna, w 
której odbyło się powitanie zespo 
łu polskiego przez min. Kopeckie- 
go; który wręczył Polakom pu­
char, poczem ze strony polskiej 
przemówił prezes PZA Chotom- 
ski. Po odegraniu hymnów naro­
dowych odbyły się walki.

Przebieg ich był następujący.
WAGA MUSZA: Doskonały Ze­

man, znany z liczhych występów 
w Polsce w drużynie SK Bata po 
ciężkiej walce pokonał na punkty 
Rokitę.

WAGA KOGUCIA: Pisa mu- 
siał uznać wyższość Polaka Tobo­
ły, z którym przegrał zdecydo­
wanie na punkty. Była to najła­
dniejsza walka dnia. Polak zaim- 

(Dokończenie na str. 2)

O puchar Tatr; 
' WARSZAWA. W dniach 23 ] 
, lutego — 3 marce 1949 roku 

w Zakopanem odbędą się
11 wielkie Międzynarodowe Ze . 
' wody Narciarskie o Puchar ] 
4 Tatr. Zawody organizuje Pol ! 
A Ski Związek Narciarski przy . 
« współudziale Zarządu Uzdro . 
4 wiske Zakopane.
J Szereg wstępnych zagad- < 
f nień natury sportowo-tech- < 
J niecnej omówiono już w koń I 
? cu września na pierwszej < 
? konferencji, organizacyjnej, * 
J w której wzięli udział przed * 
J stawiciele Czechosłowacji. ’ 
? Konferencja ta .odbyła się w * 
J Zakopanem w schronisku na ] 
J Kalatówkach. ’
» Program zawodów ustało- ( 
i no następująco: 23 luty — ( 
i uroczyste otwarcie zawodów; ( 
( 24 luty — bjeg 18 km dla mę (
# żczyzn i 8 km dla kobiet; 25 (
r luty — skoki do kombinacji; ( 
? 26 luty — sztafeta 4X10 km; ( 
( 27 luty — konkurs skoków I 
r otwartych; 28 luty — bieg ‘ 
- zjazdowy (otwarty i do kom I 
« binącji alpejskiej); 1 marzec I 
A — slalom do kombinacji al- I 
4 pejskiej; 2 marzec — slalom * 
A otwarty; 3 marzec — bieg 30 < 
i km. I
J Zgłoszenia wraz z poda- ( 
J niem ilości zawodników, bio ( 
f rących udział w Międzynaro ( 
i dowyćh Zawodach Narciar- i 
i skich w Zakopanem przyj- I 
A muje do 15 stycznia' Polski I 
4 Związek Narciarski, Kraków * 
4 ul. Basztowa 6. Każde pań- | 
/ stwo zaproszone do zawodów : 
f winno nadesłać do 10 lutego ] 
J imienne zgłoszenia swych re < 
J prezentantów. i
« Zaproszenia do wzięcia u- < 
» działu w zawodach zostaną ' 
i wysłane do następujących '
# państw: ZSRR, Czechosłowa : 
r cji, Węgier, Rumunii, Bułga- j 
r rii, Albanii, Jugosławii, Śzwe ! 
J cji, Norwegii i Finlandii. ! 
J Spodziewany jest również u- 1 
J dział narciarskiej repreżen- i 
? tacji robotniczej. Francji. (

Kraków
po zwycięstwie Cracovii

(Patrz artykuł na stronie 3)

Sport polski w Dniach Zjednoczenia
Moment z niedzielnego meczu w Chorzowie o puchar Kalaty, podczas 

którego Śląsk uległ zespołowi Łodzi
Fot. Kołkiewicz

0 wyników

„Związek Młodzieży Polskiej wraz z całą młodzieżą polską 
pozdrawia Kongres Zjednoczeniowy Partii Klasy Robotni­
czej" — pod tym hasłem wyruszyła już z czterech punktów 
startowych, z Gdańska, Rzeszowa, Wrocławia i Szczecina gi­
gantyczna sztafeta organizowana przez młodzież zgroma­
dzoną w szeregach Z. M. P.

W piątek, 10 bm. na trasę do Warszawy wystartuje sztafeta 
z Katowic, w sobotę z Olsztyna i w niedzielę z Białegostoku 
i Lublina. Z ośmiu krańców Polski po przebiegnięciu około

Kandydaci i
do Ligi 4
Bokserskie; i

startują j
w niedzielę j

Na lodowisku w Krynicy

ST obozie KTH
Począwszy od niedzieli uwaga 

sportowej Polski zostanie skierowa 
na na. ringi ookserskie czoło­
wych ośrodków tego sportu w 
naszy- kraju: Poznania, Bydgo­
szczy, Wrocławia, Warszawy, Slą-

Fdrkas — Węgry, był jednym z lep- 
tzych zawodników Budapesztu na 
Heci: ze Śląskiem. Wygrał on wy­

raźnie z Bazamikiem

KRYNICA, (kor. wł.) W Krynicy 
temperatura utrzymuje się w oko­
licy — 4°C, w nocy zaś dochodzi 
nawet do — 11° C. Hokeiści Krynic 
kiego T. H. trenują codziennie od 
20 listopada pod przewodnictwem 
Czorichą, na razie w dolinie „Zim­
nej Słotwiny".

4 grudnia Stadion Lodowy został 
ostatecznie dokładnie odremonto­
wany i oddany do użytku, oraz zo­
stała położona pierwsza pokrywa 
lodowa. We wtorek 7 Xtl 48 r. ho­
keiści przeszli już z „Zimnej Słot­
winy" na Stadion Lodowy.

Drużyna K. T. H. składa s;ę z, 
młodych sił, z których jedynie 
dwóch najstarszych Piechura i 
Prorok I przekroczyli 30 lat W 
bramce gra Kocząb znany z „Pu­
charu Młodych" (19 lot); obrena: 
Zieliński (20 lat). Rzcszut (18 
lat); I atak- obaj olimpijczycy Le­
wacki (20 tai). Czorich (27 lat), Pro­
rok II (19 lat); II atak: Jezak (17 
lat), Nowak (20 lat). Pociecha (19 
lat). Preisner (18 lat), Janiczko 
(17 lat).

Jak widać z powyższego zestawie 
ma kierownictwo KTH. pierwsze 
w Polsce całkowicie odmłodziło 
szeregi awej drużyny.

Krynica utrzymuje dawną tra­
dycję „wylęgami hokeistów", a re

zerwy KTH są bardzo duże.
Nadchodzące rozgrywki ligi ho­

kejowej, wyłonią najlepsze zespo­
ły hokejowe, pomiędzy którymi w

| puli finałowej znajdzie się praw­
dopodobnie także drużyna Krynic­
kiego Towarzystwa Hokejowego.

I (S. B.)

Czechosłowacja - Szwajcaria 4:2
(2:2, 0:0, 2:0)

PRAGA. Rewanżowe spotkanie w 
hokeju na lodzie ze Szwajcarią roze­
grała reprezentacja Czechosłowacji 
w Pradze. Mecz zakończył się. po emo 
cjonującym przebiegu, wygraną go­
spodarzy 4:2 (2:2, 0:0, 2:0).

Gra była bardzo wyrównana. Czesi 
zdobyli dopler- — -—• •—1- I

które zapewniły im prowadzenie 1 0- 
stateczne zwycięstwo. Obie bramki 
dla Szwajcarii zdobyli bracia Polte- 
rowie, strzelcami dla Czechosłowacji 
zaś byli: Bubnik, Zabrodsky, Rozinak

Wobec nieprzybycia do Pragi sę-
obyli dopiero w początkowej razie • dziegu szwedzkiego Ahlina, mecz pru- 
zeclej tercji kolejno dwie bramki. • wadził sędzia czechosłowacki Herman.

tka, Gdańska, Szczecina, Radomia, 
Krakowa, Rzeszowa, Lublina, i Ło­
dzi. w miastach tych rozpoczynają 
się walki o miejsce w dwóch two­
rzących się ligach bokserskich.

(Dokończenie na str. 2)

BERNO (tel.). W rozgrywkach hoke­
jowych o mistrzostwo Szwajcarii 
uzyskano wyniki: Berno — Davos
4:5. Monchoissi — Davos 2:14, Ba- 

sel — Berno 5:4, Young Sprińters —
Arosa 4U2.

jffłEDEN (tel.). Towarzyskie spotka­
nie pomiędzy Rapidem a Wackerem 

1 zakończyło się zwycięstwem Wacke-

Hokeiści Krynickiego Towarzystwa Hokejowego gotowi są do roz­
grywek o mistrzostwo Polski. Obok Piasta z Cieszyna, jest to jedyny 
zespół krajowy, przystępujący do mistrzostw z odpowiednim trenin­
giem na lodzie. Stoją od lewej: olimpijczycy Lewacki i Czorich, 
Jeiak, kier. tekc. Batkowski, Nowak, Janiczko. W środku klęczą: 

Rzeszut, P.rorok II, Kocząb, Kurek i Skotnicki

3.000 km nastąpi — jak wiadomo — połączenie wszystkich 
sztafet na Placu Zwycięstwa w Warszawie, skąd uczestnicy 
pobiegną wspólnie przed gmach Politechniki Warszawskiej, 
gdzie będzie rozpoczynał obrady Kongres Zjednoczeniowy.

Z północy i południa, ze wschodu i zachodu kraju przy­
niesie młodzież pozdrowienia i meldunki z terenu o gotowości 
i dojrzałości młodzieży polskiej, zdającej sobie sprawę z obo­
wiązku,’ którego wymaga nowa rzeczywistość. We wszystkich 
bowiem miastach, miasteczkach i wsiach, położonych na tra­
sie sztafety, miejscowe Komitety PPR i PPS oraz ZMP skła­
dać będą pieczęcie i podpisy pod meldunkiem niesionym 
przez zawodników.

Po wspaniałych imprezach igólnych, jakimi były biegi 
■narodowe i marsze jesienne jesteśmy dziś świadkami dalszej, 
jeszcze potężniejszej i gigantycznej imprezy. Ze wszystkich 
etapów nadchodzące wiadomości donoszą o olbrzymim zain­
teresowaniu, o entuzjaźmie. U młodszych przedstawicieli na­
szego społeczeństwa wyraża się to również w chęci uczestni­
czenia w sztafecie. Np. na trasie sztafety nr 2 Olsztyn — 
Warszawa zgłosiło się ochotniczo ok. 50 procent dziewcząt, 
ZMP w Karpaczu pragnąc wziąć udział zwrócił się do Za­
rządu ZMP we Wrocławiu z planem dodatkowej, uzupełnia­
jącej sztafety na trasie Karpacz — Wrocław. Również z te­
renu całej Polski nadchodzą doniesienia o chęci startu wzgl. 
nawet przyjścia z pomocą przy organizacji tej wielkiej im­
prezy sportowej. Tu jako przykład przytoczyć znów możemy 
czyn Sekcji Motocyklowej wrocławskiej Burzy, która wyra­
ziła chęć pilotowania sztafecie na całej 7 trasie Sztafety.

„Machina' organizacyjna" ukończyła już przygotowania. 
Komisje techniczna, finansowa, propagandowa, imprezowo- 
dekoracyjna, komisje poszczególnych etapów, sekcje kontroli 
trasy i pomoc lekarska zdają już dzisiaj swój egzamin względ­
nie stoją jeszcze przed tym ciężkim i odpowiedzialnym za-

Ale nie ulega wątpliwości, że wywiążą się znakomicie z po­
wierzonego im zadania. Gdy dodamy do tego pomoc, które 
ofiarowują zakłady pracy w miarę swych możliwości, rekor­
dową ilość startujących, to przyznać musimy, że sztafeta 
biegnąca na Kongres Zjednoczeniowy wypadnie zarówno pod 
względem sportowym, jak i organizacyjnym na najwyższym 
poziomie i wpisana zostanie do historii sportu polskiego jako 
sztafeta solidarności, entuzjazmu i radości życia.

Gigantyczna sztafeta Z. M. P., którą obserwujemy na czte­
rech na razie tylko odcinkach — o czym piszemy na innym 
miejscu — nie odsuwa ona na dalszy plan imprez sporto­
wych odbywających się obecnie w całej Polsce, z których 
dochód przeznaczony jest przez organizatorów na budowę 
Wspólnego Domu Klasy Robotniczej. W Krakowie i okręgu 
krakowskim rojno było w niedzielę i we środę na boiskach 
na których toczyły się spotkania pod znakiem Zjednoczenia. 
Podobnie było na Śląsku, w Warszawie, Lublinie, Wrocła­
wiu, Poznaniu, Szczecinie. W Krakowie tylko, plany organi­
zatorów z ob. Reichmanem na czele, zostały częściowo po­
krzyżowane przez finałowy mecz o mistrzostwo ligi, i mecz 
team Cracovia, Garbarnia — Wisła, Tamovia zapowiadany 
na niedzielę 5 grudnia zo baczymy dopiero w następną nie-

Imprezy sportowe rozgrywane z okazji Kongresu Zjedno­
czeniowego Klasy Robotniczej nazwać możemy dalszym cią­
giem pracy nad podniesieniem kultury fizycznej świata pracy,
nad rozwojem zapoczątkowanej aikcji powszechnego wycho­
wania fizycznegą



Kandydaci do ligi bokserskiej [■■■■■*
startują w niedzielą

Znani są już aktorzy tych walk, 
Jak również znany jest układ po­
szczególnych grup. Na ra2ie brak 
jedynie szczegółowych danych co 
do osobowego składu poszczegól­
nych drużyn. Wszystko to stanie 
się jednak wiadome już po najbliż­
szej niedzieli.

Zajmijmy się po krótce przeglą­
dem poszczególnych grup 1 szan­
sami drużyn.

Jak wiadomo do I Ligi Bokser­
skiej zaawansują zespoły, które zaj 
mą pierwsze miejsca w poszcze­
gólnych grupach. Po zdobyciu 
pierwszych miejsc, walczyć one 
będą dodatkowo o tytuł tegorocz­
nego drużynowego mistrza Polski. 
Finały te przeprowadzone będą 
systemem pucharowym. Drużyny, 
z drugich miejsc w grupach, za- 

' kwalifikują się do II Ligi Bokser­
skiej.

W I grupie znajdują się zespoły: 
Warty, Gedanii i szczecińskiej 
Odry. W walce o awans główny 
głos będą miały niewątpliwie War­
te i Gedania. Szanse ich wydają 
się być równe, zwłaszcza, że Warta 
posiada pewne trudności z obsadą 
kilku wag. Zespół Chychły, Kleina, 
Kudłacika, Białkowskiego — Ge­
dania, nie może być lekceważony, 
nie jest on bez szans do plerwszeń 
stwa.

Mecz Gedania — Warta odbędzie 
się w nadchodzącą niedzielę w Po­
znaniu I będzie największą atrakcją 
pierwszego koła spotkań. Czy 
szczecińska Odra, będzie miała coś 
do powiedzenia w tej grupie, do­
wiemy się za 2 tygodnie kiedy 
zmierzy się u siebie z Wartą.

W II grupie znajdują się tylko 
dwa zespoły: Gwardii z Gdańska 
i ZZK 2 Poznania. Tutaj sytuacja 
jest jasna. Do I Ligi zaawansują 
milicjanci Wybrzeża, którzy zresztą 
uchodzą za pretendenta do tytułu 
mistrzowskiego.

W grupie III rzecz ma się cieka­
wie z uwag! na pozornie wyrów­
nany poziom. Pozornie, gdyż czy 
tak jest w Istocie, dowiemy s'ę do­
piero podczas wślk. Zryw z Łodzi. 
Pafawag z Wrocławia I Huta Za­
brze ze Śląska toczyć będą niewąt­
pliwie zażarty bój nie tylko o p'er- 
wsze. ale 1 o drugie miejsce Cie­
kawie zapowiada się rola wicemi­
strza Dolnego Śląska wrocławskie­
go Pafawagu. który posiada w 
swym zespole tak'eh zawodników, 
jak Faska. Sztolc. Czajkowski, 
Szczepan. Zespół Zrywu, mistrz 
Łodzi dla znów w swóch szeregach 
Stasiaka. Czarneckiego. Taborka, 
Niewadziła, znanych dobrze z wy­
stępów na wielu ringach. Starcie 
pomiędzy tymi zespołami odbędzie 
się w niedzielę we Wrocławiu. 
Oczekiwać tutai należy bardzo za­
ciętych walk i dzielnej -postawy 
wrocławian, któ-zy po pięknym 
sukcesie w meczu eliminacyjnym 
z Z7K z Inowrocławia, znaiduią 
8ię w dobrym nastawieniu. Na wy­
nik tego spotkanie czekał będzie 
wicemistrz Śląska — Huta Zabrze. 
Czy odegra on jakąś rolę w tej 
grupie trudno przewidzieć, chociaż 
posiada b. zawodników toruńskie­
go Gryfu: Gumowskiego i Kuszyń- 
•kiego, a także Matlocha I starego 
tutynlarza Karcza.

W grupie IV o pierwszeństwo ry­
walizować będą drużyny: mistrza 
Śląska, Batorego i Kadomlake. 
Walczą one już w niedzielę, przy 
czym ewent. .dojdzie do ciekawego 
spotkania Bazernlka z Czortklem. 
Faworytem meczu jest oczywiście 
zespół śląski. Cracouia w grupie 
tej nie odegra chyba większej roli.

W grupie V dojdzie do pojedyn­
ku o pierwsze miejsce pomiędzy

zespołami stołecznej ‘ Gwardii i 
łódzkiego Włókniarza. Na pierwsze 
miejsce liczy Gwardia, która na­
pewno będzie nie bez szans w wal­
ce o tytuł mistrza Polski. Uzupeł­
nia tę grupę Gwardia z Rzeszowa.

W VI grupie walkę o górne miej 
sca stoczą chyba Zjednoczeni z 
Bydgoszczy I Samorządowiec z Wro 
cławia (IKS). Kto wie czy przed­
stawiciele Dolnego Śląska nie od­
niosą pełnego sukcesu i nie za­
kwalifikują się do I Ligi? Moment 
ten byłby bardzo korzystaj' dla 
sportu wrocławskiego i przyczynił­
by się do jeszcze większej popula­
ryzacji pięściarstwa na Dolnym 
Śląsku. Awans wrocławian nie jest 
nie możliwy. Lublinianka aczkol­
wiek 'posiada kilku obiecujących 
zawodników, jest bez większych

Sztafety w drodze do Warszawy
biegną dniem i nocą

He/dunki i różnych stron kra/u

Program szczegółowy niedziel­
nych spotkań jest następujący:

Poznaniu:
WARTA — GEDANIA

w Wrocławiu:
PAFAWAG — ZRYW ŁÓDŹ 

w katowicach:
BATORY — RADOMIAK

Łodzi:
WŁÓKNIARZ — GWARDIA 

RZESZÓW
w Bydgoszczy: 
ZJEDNOCZENI — LUBLINIANKA

Narciarski komunikat
egowy

Komisja Śniegowa Polskiego Związ­
ku Narciarskiego wznawia w bieżą­
cym sezonie zimowym publikowanie 
Narciarskich Komunikatów Śniego­
wych 1 Pogodowych z terenu Sude­
tów 1 Karpat Zachodnich. W organi­
zacji 1 opracowaniu Komunikatów 
blorą udział; Państwowy Instytut 
Hydro-Meteorologicznych (Oddział w 
Krakowie), Referaty Turystyki Pol­
skich Kolei Państwowych w Katowi­
cach. Wrocławiu i Krakowie.

Narciarski Komunikat Śniegowy w 
formie powielanego biuletynu ukazu­
je się co tydzień w czwartki., w tym 
samym dniu ogłaszany 1est przez ra­
dio w Krakowie na całą Polskę zaś 
w piątki ukazuje się na lamach pra­
sy krajowej. Pierwszy Komunikat 
Śniegowy ukaże się dnia 9 grudnia

Turystyka zimowa i ruch narciar­
ski w znacznie silniejszym stopniu 
uzależnione sa od warunków atmos­
ferycznych n'ż turystyka w okres‘e 
tetn'm. Stad teSf Narciarski Kor.nmi- 
formacje o grubości starej i nowej 
pokrywy śnieżnej, o gatunkach śniegu, 
dale ogólną ocenę warunków śnież­
nych w górach oraz przewidywany 
przebieg pogody na najbliższe trzy

Cennym dodatkiem do Narciarskich 
Komunikatów Śniegowych jest Komu 
nikat o wąrunkśch śnleżno-komun:- 
kacyjnych na ważniejszych drogach 
w Sudetach i na przedpolu Karpat i 
w nich samych. Komunikat zawiera 
również tygodniowy poradnik wyciecz­
kowy i informator kolejowy.

Dane informacyjne dla Narciarskich 
Komunikatów śniegowych nadsyłane 
są do Centrali w Krakowie z kilku­
dziesięciu punktów obserwacyjnych, 
rozrzuconych równomiernie na obsza­
rze Tatr. Karpat Zachodnich i Sude­
tów'. Siecią obserwacyjną zostały ob­
jęte prawie wszystkie ważniejsze uz­
drowiska większe stacje kolejowe w
H. M., ważniejsze schroniska oraz, wie 
ie innych. Tak więc takie środowiska 
sportów zimowych jak Szklarska Po­
ręba Jelenia Góra Karpacz Kłodz­
ko, VZlsla, Zwardoń Rabka. Zakopa­
ne Szczawnica i Krynica są stale 
uwzględniane w Komunikatach Śnie­
gowych I to właśnie pozwala narcia­
rzowi — turyście na szczegółowe roz­
planowanie swoich wypadów i wycie­
czek w góry. Komunikat zawiera rów 
nleż ostrzeżenia o lawinach ośnieża­
niu skał, nawisach w wysokich gó­
rach. mgle i, nagłych zmianach po­
gody.

Z Wrocławia
Wrocław (tel). Na dwóch uli­

cach sąsiadujących z placem 
ZMP zgromadziły się tłumy mło­
dzieży. na placu zaś delegację 
wojska, szkół j organizacji', ocze 
kując na przybycie sztafet i Ny­
sy, Karkonoszy j Kaantaninej Gó­
ry- Na trybunach oczekiwał: bie­
gaczy przedstaw>iciele władz pań 
stwowych i partyjnych praż de­
legaci społeczeństwa: woj. Ka­
miński, prezydent Kupczyńsk:' 
płk. Kaweckr, dyr. Skrodzlci, 
Karst j wielu innych.

O godz. 8.30 przybyła sztafeta 
z Kam ennej Góry, która biegła 
dzień j noc. Kapitan drużyny Du 
min dożył raport solidarności mło 
dzieży ZMP z Kongresem Zjsdno 
czonych Partii'. Sztafeta biegła 
w składzie: Bill, Mostalski, Nie- 
znański, Błaszczyk, Królikowski, 
Nędza, Kotowski, Manlewski, Kai 
kowski. Kołodztej.

W 3 minuty później przybyła 
sztafeta z Karpacza, która biegła 
przez Wałbrzych, Świebodzice i

X Najlepszy tyczkarz Polski MO- 
rończyk. korzystając z martwego se­
zonu rozpoczął leczenie kontuzji ra­
mienia. odniesionej podczas Ćwiczeń 
gimnastycznych w AWF. Morończyk 
oświadczył, że w przyszłym sezonie 
będzie startował rzadko, ale spodzie­
wa się przekroczyć 4 metry, gdyż wa­
runki treningu tej zimy będą w AWF 
znacznie lepsze.

Spotkania
towarzyskie na Śląsku

KATOWICE (m). W ub. środę na 
terenie Śląska rozegrano szereg spot-

ZABLOCIE — KOSZARAWA 1:9 (0:0)
ŻYWIEC. Mimo śliskiego terenu, 

gra prowadzona była żywo. Koszara­
wa bez kilku czołowych zawodników. 
Jedyną bramkę zdobył Gowld.
KLEOFAS — SIEMIANOWICZANKA 

1:1 (0:0)
KATOWICE. Wynik remisowy odpo 

wiada całkowicie przebiegowi gry. 
Kleofas wystąpił z kilku nowymi pił­
karzami. Bramkę zdobył Przybylok.
LECIIIA..MYSŁOWICE — NAPRZÓD 

JANÓW 1:2 (0:0)
MYSŁOWICE. Lechia posiadała wy­

raźną przewagę nie potrafiła jednak 
wykorzystać sytuacji podbramko­
wych, Bramki dla Naprzodu zdobyli: 
Bąk i stawowy, dla Lechii Palka. Sę­
dzia p. Wśkoszek, słaby. 'Publiczności 
ok. 2000 osób.
PRZYSZŁOŚĆ ZYCHCICE — BUDÓW 

LANI WOJKOWICE KOMORNE 
5:9 (2:0)

ZYCHCICE. Przyjacielskie spotka­
nie obu drużyn zakończyło się wy­
sokim zwycięstwem Przyszłości, dla 
których bramki zdobyli: Olejnik 3, 
oraz Łedwoch 1 Pawelczyk po 1.
ZKS 22 MAŁA DĄBRÓWKA — KOp. 

KATOWICE 6:1 (1:1)

BAILDON — SKRA 4:3 (3:6)
CZĘSTOCHOWA, (teł.) Przyjapiei 

sicie spotkanie dwóch zespołów dru- 
goligowych zakończyło się szczęśli­
wym zwycięstwem gości.

WARTO POSŁUCHAĆ.
„Moje wspomnienia z międzynaro­

dowych automobilowych raidów toro­
wych" — to tytuł odczytu p. Pajew- 
Głdego, który opowiadał będzie o 
swych przeżyciach rajdowych. Na nie­
zwykle Interesujący ten odczyt uda­
my się do Sc,kału Automobilklubu 
Polski przy ul. Matejki nr. 3 w sobotę 
II grudnia br. o godz. 20.

Czechosłowacja — Polska 6:2
(Dokończenie ze strony 1)

ponowa! widowni doskonałą tech 
ńiką i brawurą.

WAGA PIÓRKOWA: Pupil wi­
downi praskiej, Stehlik, zdołał 
pokonać Kaucha zaledwie na 
punkty i to po wyrównanej wal­
ce.

WAGA LEKKA: Odehnal po 
wvrównanej walce zwyciężył na 
punkty Świętosławskiego. Wynik 
tej walki krzywdzi Polaka, który 
miał przewagę, co zresztą pod­
kreśliła widownia, protestując 
przeciwko werdyktowi sędziow­
skiemu.

WAGA PÓŁŚREDNIA: Janiuk 
nie potrafił oprzeć się stałym a- 
takom dobrego technicznie Goła­
sia f przegrał już w 9 minucie 
przez po»ożenie na łopatki.

WAGA ŚREDNIA: Ousednik 
po wyrównanej walce pokonał na 
punkty Radonia. I ten wynik 
krzywdzi Polaka, był on bowiem 
lepszy od Czechosłowaka.

WAGA PÓŁCIĘŻKA: Hampel 
zwyciężył w 9 minucie . Bajorka, 
kładąc go na łopatki.

WAGA CIĘŻKA: Walka w tej 
wadze trwała bardzo krótko. Już 
w 1 minucie Ruzicka położył na 
łopatki Szajewskiego.

W ringu sędziowali na zmianę 
Capek (CSR) i Ziółkowski (Pol­
ska), na punkty Stehlik (CSR) i 
Ziółkowski (Polska).

Drużyna polska ’ sprezento­
wała sie na ogół dodatnio. Wynik 
zawodów jest dla niej krzywdzą­
cy, stanowczo za wysoki. Trzeba 
przypomnieć, że w pierwszym 
meczu w Chorzowie przegraliśmy 
3:5, w Pradze podobny wynik 
byłby sprawiedliwy.

Ogólnie podobała się w Pradze 
walka Toboły, którego sklasyfi­
kowano, jako najlepszego zawo­
dnika polskiego. Na drugim miej­
scu klasyfikuje się Świętosław­
skiego, a dalej Gołasia.

Fr. Choutka

Nysę. Skład jej: Ignatowski, Jan 
kowski. Baczuk, Komorowski. O 
lesiak, Chruscicki, Polewiński, 
Walczak. Sikorski.

Po złożenu raportu wzniosła o- 
na okrzyk: „my chcemy bilec do 
Warszawy", co spotkało się z 
entuzjastycznym przyjęciem pu­
bliczności.

Stafeta z Nysy zameldowała się 
o godz. 9. Składała się ona z mo- 
tocylistów kolarzy i biegaczy. 
Startowali w niej Sakowczyk, 
Bednarz, Dobrowolski'. Sroczyń­
ski, Kisiel. Po odegraniu hym­
nów i międzynarodówki przemó­
wił do zebranych przewodniczący 
ZMP Karst a w imieniu Partii 
ob. Elczewski. Po złożeniu p e- 
częcii i podpisów nastąpił start ho 
norowy sztafety.

Ze Szczecina

kiiego. Na ulicach miasta zawod­
nicy zmieniali się co 100 m, cd 
rogatki co 500 m. Wzdłuż trasy 
bltegu młodzież szkolna z entu­
zjazmem witała nadbiegających 
zawodników.

Udział w sztafece wzięły jed­
nostki wojskowe, ZMP., „SP“ i 
młodzież szkolna, ogółem ok. 400 
zawodników. Trasa biegła z Rze­
szowa przez Sędziszów, Dębice 
do Tamowa.

8 bm. wyruszyła sztafeta w kie 
runku Krakowa.

Kierownikami trasy byli dele­
gat ZMP. ob. Janicki z Warsza­
wy, oraz jego zastępca kpt. Jaś- 
niówka z ramienia organizacji 
„SP“. (zr)

Szczecin. (tel.) Na placu „Nie­
złomnym" j trasie biegu w Szcze­
cinę już cd wczesnych gcdzln 
rannych w poniedziałek, 6 bm. 
zebrały się olbrzymie tłumy pu­
bliczności, poczty sztandarowe 
zorgan żowanej młodzieży, oraz 
junacy „SP“. Start, na tej naj­
dłuższej z wszystkich sztafet -po­
przedzony był przemówieniami 
przedstawicieli partii w osobach 
sekretarza W. K. P. P. R. Kłosie- 
wicza, W. K. P. P. S. ob. Lecha 
i ZMP. ob. Szydloka.

Punktualnie o godznie 9.30, na 
znak radowy wystartowała pier­
wsza uczestniczka sztafety Cecy- 
1'i'a Lubaczołowa, przodowniczka 
pracy Państw. Zakł. Konfekcyj­
nych w Szczecinie.

O godz. 12 w południe sztafeta 
wśród olbrzymich owacji przy­
była do Stargardu, kończąc pier­
wszy etap trasy. W godznach 
wieczornych odbyła się Uroczy­
sta akademia z udziałem wszyst­
kich uczestników sztafety.

We wtorek sztafeta biegła na 
odcinku Stargard — Myślibora.

Ż Rzeszowa
Rzeszów, (tel.) Z Rzeszowa, w 

dniu 7 bm. sztafeta młodzieżowa 
wyruszyła przez - Kraków do 
Warszawy. Przed i gmachem W°j- 
Zarządu ZMP. zebrali się przed­
stawiciele władz, partii politycz­
nych. zakładów pracy ć liczne 
rzesze młodzieży szkolnej. Jako 
pierwsza wyruszyła Mara Wla- 
wło, uczennica gimn. krawiec-

Część oficjalną rozpoczęło prze. 
mówienie sekr. org. Woj. Komitetu 
PPR tow. Mrozińskiego. Następ­
nie przemówił do tłumu sekr. Ppg 
Krasocki i w imieniu ZMP i Wojska 
Polskiego por. Golawski. Z dużym 
entuzjazmem przyjęli obecni słowa 
wypowiedziane przez przewodniczą­
cego Zarządu Woj. ZMP w Gdańsku 
tow. Pawlikowskiego.

Na sygnał radiowy z Warszawy 
wystartował pierwszy biegacz Wy. 
brzeża. Zaszczyt ten przypadł w u- 
dziale wielokrotnemu mistrzowi Pol 
ski na długie dystanse, członkowi 
Zrywu gdańskiego Janowi Kielaso- 
wi. Na następnym odcinku zluzo­
wał go również znany długodystan­
sowiec wicemistrz Polski i kolega 
klubowy Boniecki.

Na trasie zwracała uwagę liczna 
obecność dziewcząt, u których pięfc 
na postawa w biegu zdobywała po­
klask zgromadzonych tłumów, ne 
całym odcinku. Wzdłuż całej trasy 
pierwszego etapu z Gdańska do 
Tczewa ustawiono triumfalne bra­
my, ozdobione zielenią i licznymi 
transparentami głoszącymi hasła je­
dności Partii Robotniczych i łączno­
ści ZMP z ideami Kongresu.

Na odcinku 35 km wzięło udział 
107 zawodniczek i zawodników.

Przed bramą Tczewa olbrzymi 
transparent głosił „Witamy serdecz­
nie uczestników sztafety, biegną­
cych na Kongres do Stolicy!" List 
hołdowniczy wręczył przewodniczą­
cemu ZMP z Tczewa tow. Ryszard 
Gogatsz.

W czwartek, 9 grudnia

Z Wybrzeża
GDYNIA, (tel.) O godz. 8 rano 

plac 1 Maja w Gdańsku zapełnił 
się niezliczonymi tłumami młodzie­
ży szkolnej i wielką rzeszą publicz­
ności, przybyłej na uroczysty mo­
ment startu sztafety ZMP na Kon­
gres Zjednoczeniowy Partii Robot­
niczych. Równocześnie moment ten 
zbiegł się z zakończeniem budowy 
drugiego rudowęglowca „Jedność 
robotnicza". Po wbiciu ostatniego 
nltu sztafeta młodzieży stoczniowej 
wraz z przodownikami pracy zanio­
sła ze stoczni gdańskiej na Plac 1 
Maja meldunek o zakończeniu bu-I 
dowy rudowęglowca. Meldunek ten W czwartek, 9 grudnia o godz, 
sztafeta ZMP wręczy Kongresowi | start do drugiego etapu do Grudzią- 
w Warszawie. dza.

15 tysięcy widzów w Hali Ludowej

Śląsk - Wrocław 11:5
WROCŁAW (tel.). W Hali Lu­

dowej odbyło się w środę między- 
okręgowe spotkanie bokserskie 
Śląsk — Wrocław, zakończone 
wygraną Śląska 11:5. Obie re­
prezentacje składały się z drugo­
rzędnych sił, przy czym skład 
Wrocławia rekrutował się nawet 
z pięściarzy klasy B.

W muszej Wrocław zdobył punk 
ty w. o., gdyż Śląsk w ogóle nie 
miał zawodnika, w koguciej Ma- 
tioch — Śląsk wygrał w drugiej 
rundzie przez poddanie się Wer- 
nickiego, w piórkowej Polanta — 
Śląsk zremisował z Kaflowskim 
— jest to wynik krzywdzący dla

Liga koszykowa
ZZK Poznań — Zgoda Swiętochło 
wice 55:46 (22:28)

Katowice. V.' ub. środę gościli w 
Katowicach poznańscy kolejarze, 
którzy rozegrali spotkanie o mi­
strzostwo ligi koszykowej z świę- 
tochłowicką Zgodą. Mecz zakoń­
czył sie zwycięstwem poznania­
ków w stosunku 55:46 (22:29).

Przebieg gry był dramatyczny, 
przy czym zanosiło się na zwy- 
cięstwo gospodarzy, którzy w pier 
wszej części spotkania posiadali 
dużo szczęścia, a prawie wszyst­
kie ich zagrania kończyły się zdo­
byciem punktów.

W drugiej części goście spraw­
niej przeprowadzali wszelkie ak­
cje, co w rezultacie przyniosło im 
zwycięstwo.

W drużynie ZZK wyróżnili się 
Grzechowiak i Kasprzak, a w 
Zgodzie Wrześniak, Krawczyk i 
Nagórski.

Punkty dla ZZK zdobyli: Kwaś­
niewski 18, Matysiak 12, Gtzecho-

Porażka 2:6 z ^Czechosłowacją 
nikogo orientującego się w spor­
cie zapaśniczym nie zdziwi. Ta­
kiej porażki oczekiwaliśmy. Dzi­
wić musi jednakże speców od za- 
paśnictwa sam skład naszej re­
prezentacji. W wadze średniej 
wystawiono na mecz z CSR Ra­
donia, który klasą ustępuje wy­
raźnie Grytowi, który na mistrzo 
stwach bałkańskich zajął 3 miej­
sce. Dlaczego Gryta nie uwzglę­
dniono w reprezentacji Polski, 
jest tajemnicą PZA. Gryt osta­
tnio nie doznał żadnej porażki, 
nawet w spotkaniach międzyna­
rodowych. Podobne zastrzeżenia 
należy wysunąć co do obsady wa­
gi piótkowej, w której Kauch z 
Poznania wyraźnie ustępuje mi­
strzowi Polski, Kuszowi z Nowe­
go Bytomia, a nawet Jasińskiemu 
z mysłowickiej Sjły.

Juniorzy 
jadą do Czechosłowacji 
POZNAŃ. W dniu 13 hm. wyjedzie 

i Poznania przez Międzylesie do 
Pragi reprezentacja bokserska 
juniorów, która stoczy w Czecho 
clowacji dwa spotkania w 
dniach 16 i 18 bm., przy czym 
pierwszy mecz będzie miał cha­
rakter oficjalny. Reprezentacja 
Polski wystąpi w składzie (od 
wagi muszej do ciężkiej): Liedke 
(Poznań), Brzóska (Łódź), Kruża 
(Pomorze), Ratajczak (Poznań), 
Kaźmierczak (Poznań), Sznajder 
(Sląak), Kółeczko (Poznań), Stec 
(Łódź). Jako rezerwowi przewi­
dziani są: Matloch (Śląsk), Sty- 
siał (Kraków) i Gnat (Pomorze) 
Kierownikiem wyprawy będzie 
przedstawiciel PZB ob. Banc, 
któremu towarzyszyć ma kapi­
tan sportowy Kazimierz Derda.

wiak 16, Kasprzak 9, Jarczyński 4 
i Śmigielski 2. Dla Zgody: Kraw­
czyk 13, Wrześniak 11, Nagórski 
10, Girtler ś Skawiński po 5 oraz 
Kcstrusiak 2.

Zawody prowadzili: Mochnacki 
i Rybka z Krakowa. Publiczności 
ok. 500.
TUR ŁÓDŹ — AZS WARSZAWA 

38:31 (22:19)
Warszawa. (tel.) W spotkaniu o 

mistrzostwo Ligi koszykowej po­
między łódzkim TUR-em a war­
szawskim AZS, zwyciężył zespół 
łódzki 38:31 (22:19).

Punkty dla TUR zdobyli: Skrodz 
ki 23, Pawlak, Szor, Kulczycki po 
4, Michalak 3, dla AZS — Popław­
ski I 10, Niciński 9, Popławski TI, 
Bartosiewicz i Popiołek po 3, Kry- 
stians 2 oraz Olesiewicz 1. Sędzio­
wał p. Rusiecki 
Czm-och.
ZZK Poznań 
YMCA Łódź 
TUR Łódź 
AZS Warszawa 
Warta Poznań 
AZS Kraków 
Zgoda SwiętochŁ 
Wisła Kraków

5

7.
6

5
4
4
3
2
2
1
1

ZjednoczeniaKatowice. Z oltazji -j—..™—— 
Partii Robotniczej odbyły się w Ka­
towicach rozgrywki siatkówki mę­
skiej i żeńskiej oraz spotkania koszy­
kówki.

W siatkówce żeńskiej Tęcza poko­
nała Chemika z Gliwic 3:0 (13:0 15:8. 
15:1). W siatkówce męskiej Chemik 
Gliwice leader mistrzostw śląska O- 
polSklego również uległ Tęczy 2:3.

W koszykówce zwyciężył Chemik 
pokonywując Tęczę 34:22 (18:9). Punkty 
dla. Chemika zdobyli: Donesz 14, Dą­
browski 11, Gwizdała 4, Pawlik. Ku- 
retłewski po 2. Wyspiański jeden. Dla 
miejscowych Rozpędowski 9, Galiń­
ski 6. Gmyrek 5, Wegner 2.

KOPENHAGA. Wobec 25.000 widzów 
odbyły się pod Kopenhagą między­
narodowe zawody narciarskie w 
skokach otwartych. Pierwsze niiet- 
sce zajął olimpijczyk norweski 
Hugsted, uzyskując 2113 pkt. śnieg 
na zawody został sprowadzony 
z Norwegii.

Kaflowskiego; w lekkiej Piegza 
Śląsk przegrał z Sobką; w pół- 
średniej Kusz — Śląsk wypunk­
tował Kotasia; w średniej Famu- 
licki — Śląsk wygrał z Litwinem; 
w półciężkiej Urbaniak — Śląsk 
zwyciężył przez ko. w drugim 
starciu Lepczyńskiego, w ciężkiej 
Drapała — Śląsk zmusił Branec- 
kiego do poddania się w pierwszej 
rundzie.

W ringu sędziował p. Popiołek 
z Wrocławia, na punky pp. Sar­
nowski ze Śląska, Frajdenberg i 
Kamizela z Wrocławia.

Publiczności 15 tysięcy. Przyby­
ła ona na zawody tak licznie, 
przypuszczając, że walczyć będą 
pierwsze reprezentacje. — Doszło 
też do licznych protestów.

Naprzód Lipiny -
3:3 (1:4)

LIPINY. Rozegrane w Lipinach 
towarzyskie spotkanie piłkarskie 
pomiędzy czołową drużyną ekstra 
klasy Ruchem, a zespołem Na­
przodu z Lipizi, który w przy­
szłym roku walczyć będz c w II 
lidze, zakończył się po słabej grze 
obu drużyn zwycięstwem Na­
przodu 3:2 (1:1).
Naprzód zdobył bramki ze strza­

łów Kroczka, Kubocza i Brych- 
czego. Punkty dla Ruchu zdobyli: 
Fus ż Cieślik. Sędziował Morcinek.

Widzów z powodu zimna mało.

X Walne Zgromadzenie Polskiego 
Związku Pływackiego, na którym 
zadecydowana zostanie sprawa prze­
niesienia siedziby Związku <1« War­
szawy. odbędzie się w dniach 15— 
stycznia 1849 r. w Poznaniu.

Wędrówki 
piłkarzy

Katowice. Jeszcze ka­
rencja nie weszła w życie, 
a z wszystkich stron Ślą­
ska nadchodzą meldunki o 
zmianach barw klubowych 
przez piłkarzy. I tak pra- 
woskrzydłowy Marszal z 
Zjednoczenia Zabrze prze­
chodzi do ZKSM Baildon, 
Kret z katowickiego ZZK 
do mysłowickiej Lechii, Ja­
cek (ZZK Katowice) do cho 
rzowskiego Ruchu, Żymła z 
Śląska Świętochłowice do 
JBaildonu, Kusz z Polonii 
Świdnica do AKS Cho­
rzów, Wajs z Cracovii ma 
zasilić Baildon, a bracia 
God .z Świętochłowic ~~ 
Ruch.
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Henryk Stocxkieujicx

Kraków zwycięstwie Cracovil
W obozie mistrzów i ich zwolenników

Spotkaniem Cracoyii z Wisłą za­
kończone zostały tegoroczne boje 
o mistrzostwo ekstraklasy piłkar­
skiej, ale nie została zakończona, 
bogata historia „Świętej wojny", 
która od ponad 40 lat pasjonuje ki 
biców obu drużyn; „Gorączka 
przedmeczowa" osiągać więc bę- 

' dzie nadal t. zw. „punkty kulmina­
cyjne" przy spotkaniach obu zespo 
łów. Nadal toczyć się będą dysku­
sje. przypuszczenia, przyjdą nowe 
sukcesy i porażki. Mecz rozegrany 
w niedzielę przeszedł do historii. 
Wspominany on będzie przez zwo­
lenników, dla których zwycięstwo 
Wisły nigdy nie ulega wątpliwości 
i przez tych, którzy tylko Cracoyię 
chcą widzieć w roli triumfatorki.

Chociaż minęło już kilka dni od 
decydującego o tytule mistrza spot­
kania — jest ono jednak w dal­
szym ciągu w Krakowie głównym 
tematem rozmów. Np. wczoraj roz 
mawialiśmy ze zwolennikiem „bia- 
łoczerwonych", który powiedział:

— Wie pan — nie mogę spotkać 
żadnego kibica Wisły. A tyle ich 
przecież było - przed, meczem.

Popularny „red. Bujdacki" zna­
ny ze szpalt „Dziennika Polskie­
go" powiedział po ostatniej nie­
dzieli ligowej, że „tabela ligowa na 
dole tak się wyjaśniła, że aż ciem­
no zrobiło się w oczach kibicom 
Tamovii i Garbarni".

— A waszych — odparł drugi — 
musieli aż ponumerować, żeby sę­
dzia miał ułatwione zadanie w ich 
rozpoznaniu.

Ale powróćmy jeszcze na boisko.
W gronie kibiców po lewej stro­

nie trybuny zgromadzili się kibice 
“Wisły pod dużych rozmiarów sztan­
darem Wisły. Biała gwiazda na 
czerwonym tle powiewała dumnie 
nad starymi i młodymi zwolenni­
kami czerwonych. Odzywały się 
trąbki samochodowe, grzechotki 
i t. d.

Powoli jednak wszystko ucichało, 
a w drugiej połowie widzieliśmy 
już tylko sam czubek flagi.

Obok nas na trybunie siedział 
starszy pan, jak wywnioskowaliś­
my po kilku minutach gry zwo­
lennik Cracoyii. Denerwował się 
prawie całe pierwsze 45 minut. Po 
pierwszej bramce Cracoyii wresz­
cie przemówił:

— A jednak — gestykulował rę­
kami — a jednak proszę panów 
jest nadzieja, jest nadzieja ...

W kilka sekund później Cracovia 
uzyskała prowadzenie:

— A mówiłem, mówiłem — do­
dał — jest nadzieja.

Mamoń, Cisowski — 3 razy, Legut- 
ko, Wapiennik, Runa — 2 razy, 
oraz Dawidowicz i Łyko — jeden

Craconii po zwycięstwie nad Wisłą.Radość.

W tym roku mecz Cracoyia — 
Wisła wygrała Cracoyia 6:2. Liczą 
systemem hokejowym w poszczę 
gólnych tercjach osiągnięto wy 
niki: 2:0, 1:1, 3:1. Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Różankowski II 3, 
Różankowski I, Szeliga i Parpan, 
dla Wisły: Kohut i Legutko.

Arbitrami trzech tegorocznych 
spotkań byli: pp. Szperling z Łodzi, 
Żmudziński z Pomorza i inż. Brzu- 
chowski z Warszawy. Sędziowali

- biorąc łącznie 
.000 widzów

Cracoyii. 
z mistrzostwo zdobyła 
1. nast. w latach 

Wicemistrzem 
czerwoni byli tylko raz w 1 

Wisła szczyci się dwukrotny 
mistrzostwem, które zdobyła 
1927 i 1928 r. Ale wicemistrzem 
była pięciokrotnie: w 1923. 1930, 
1931, 1936 i 1947 r.

— Cracovia w bieżącym roku 
zdobyła dwukrotnie tytuł mistrza 
w piłce nożnej?

— Jest mistrzem Polski i mi­
strzem Związków Zawodowych w 
w Polsce!! '

Dużo osób przyjechało z innych 
dzielnic Polski: z Katowic, Łodzi, 
Częstochowy. Warszawy, nawet z 
Lublina i Gdyni.

— To jednak Cracovia strzeliła 
drugą bramkę — zapytał nas mło­
dy facet, któremu widok zasłaniali 
inni — strzeliła proszę pana na

— Tak'. A skąd pan przyjechał?
— Z Rzeszowa.
— Tak — przytaknęliśmy jeszcze 

raz — na szerio, na szerio.

Przed niedzielnym spotkaniem 
krążyła wiadomość, że Wisła zwy­
cięży napewno.

— Jakto — oburzył się kibic 
Wisły — przecież w grudniuwy­
grywa tylko Wisła!

Istotnie. Cracoyia w grudniu 
miała dotychczas zawsze „pecha" 
do Wisły. W grudniu 1930 r. prze­
grała z odwieczną rywalką 1;2, 
w grudniu 1947 r. — 0:1. Tym 
razem jednak przełamała złą

: — ćwierć wieku temu, 
finale przy innym systemie 
grywek zwyciężyła Pogoń z Wisłą 
3:0, drugi raz Wisła 2:1. Decydu­
jące spotkanie rozegrane w War­
szawie przyniosło sukces i mistrzo­
stwo Polski Pogoni lwowskiej, któ­
ra odniosła zwycięstwo 2:1 po do­
grywce.

5 grudnia nie było dogrywki. Na­
pięcie trwało tylko 90 minut.

*
Jedno z pism krakowskich poda­

ło, że „zawodnicy Cracoyii otrzy­
mali przed meczem polecenie od 
Kierownictwa aby w wypadku 
przegranej pogratulowali zwycię­
skiemu przeciwnikowi".

Poniedziałkowa prasa sportowa 
była rozchwytywana. Z uśmiechem 
na ustach przez sympatyków Cra­
coyii, „normalnie" zaś przez sym­
patyków Wisły. Obok jednego z 
kiosków w Rynku Głównym za­
uważyliśmy starszego, lekko siwe­
go pana, któremu w oczach błysz­
czały szczere krople łez.

W kawiarni przy ■ 
dwóch kibiców z 
„obozów" prowadziło 
kusję. Usłyszeliśmy 
fragment:

— Cracoyia grała ostro. Kohut 
i Gracz bali się Jabłońskich. Oni 
grali bardzo ostro, to największe 
„żyletki".

Najwyższym wynikiem jakim de­
lektuje się. Cracoyia w spotkaniach 
z Wisłą jest rezultat 5:0 uzyskany 
w r. 1935, Najwyższym zaś uzyska­
nym przez Wisłę jest również fhy- 
nik 5:0, który padł w 1934 r.

między krakowskimi rywalami (na 
pierwszym miejscu bramki Cra-

1927 r. — Cracovia w lidze nie 
grała. 1928 r. — 2:1, 1:5; 1929 r. — 
3:1, 1:5; 1930 r. — 2:1, 04; 1931 r. — 
1:4, 2:1; 1932 r. — 2:2, 3:0; 1933 r. — 
1:1, 4:1, 1:3, 1:1 (mistrzostwa roz­
grywano w dwóch grupach); 1934 r.
— 2:1. 0:5; 1935 r. — 0:4, 5:0; 1936 r.
— Crecovia nie grała w lidze (spot­
kania tow.: 2:0. 2:3); 1937 r. — 14, 
1:0; 1938 r. — 2:2. 2:1; 1939 r. — 1=5, 
drugie spotkanie wyznaczone na 
3 września nie rozegrano z powodu 
wybuchu wojny).

ta grała w grupie I, Cracoyia zaś 
w II.

W 1945 r. Cracoyia z Wisłą uzyski 
wała nast. wyniki w zawodach to­
warzyskich (Cracoyia na pierw­
szym miejscu): 2:1, 0:2, 1=2; w 
1946 r. — 1:3, 1:0, 1:1, l‘-0, 1:4, 0:1; 
w 1947 r. — 0:3, 3:0, S:2, 04.

ul. Siennej 
przeciwnych 

zaciekłą dys- 
m. in. teki

Miłą niespodziankę sprawił za­
wodnikom Cracoyii powracającym 
autobusem do własnej szatni na 
boisku Cracoyii. boiskowy Wie­
cheć. Zielenią i kwiatami udekoro­
wał on bramkę wejściową na sta­
dion od strony szatni, a wyszedł 
naprzeciw autobusu i wymachiwał 
sztandarem klubowym na cześć 
nowokreowenych mistrzów.

— A mówiłem — radował się 
Wiecheć — już po pierwszych me­
czach w lidze, że mistrzem mogą 
być ci, którym piorę koszulki i po­
prawiam kołki do butów.

W historii . polskiej piłki nożnej 
decydujące spotkanie rozgrywano

A oto jakie wyniki padły w spot­
kaniach ligowych rozgrywanych

W 1947 r. nie było ligi, lecz wal­
czono o awans do ekstraklasy. Cra- 
covia w ramach mistrzostw nie 
rozgrywała spotkań z -'Wisłą, gdyż

Skończyły się mistrzostwa ekstra­
klasy. Wobec złych warunków 
atmosferycznych coraz mniej grać' 
się będzie na boiskach. Nie zoba­
czymy już w' tym roku nowej 
„Świętej wojny".

Ale na wiosnę znowu zobaczymy 
mistrza i wicemistrza w walkach 
towarzyskich i w walce o tytuł 
mistrza.

H. Stoczkiewicz.

Jan Fazanoujici

Przed mistrzostwami

Już się porozumieli

USA- Niemcy
NOWY JORK (PAP). W stycz­

nia 1949 r. organizują Ameryka­
nie w Lakę Placid bobslejowe mi­
strzostwa świata. Na mistrzostwa 
zaproszeni zostali oficjalnie bob- 
sleiści niemieccy.

Międzynarodowa Federacja Bob 
alejowa, w skład której wchodzą 
w większości przedstawiciele USA 
— zaproszenie to potwierdziła.

Charakterystyczne jest, że do­
tychczas poza USA, Szwajcarią i 
Niemcami ni

Niedzielne • spotkanie Cracoyii, z 
Wisłą było 93 meczem z kolei mię­
dzy tymi drużynami: 38 razy wy­
grała Cracovia, 35, — Wisła, 20 razy 
walczono na remis. Stosunek bra­
mek brzmi 152 : 144 na korzyść 
Wisły.

W bieżącym roku walczono trzy­
krotnie. Cracovia nie przegrała ani 
raz. 6 czerwce na boisku Wisły wy­
grała 2:0, 31 października na boi­
sku Cracoyii zremisowano r-1
1 5 grudnia wygrała ponownie Cra­
coyia 3:1. To ostatnie spotkanie 
było na przestrzeni 40"lat bojów 
najważniejszym chyba dla obu 
drużyn.

Barwy Cracoyii we wszystkich 
trzech spotkaniach reprezentowali: 
Gedłek. Glimas, Jabłoński I i II, 
Szeliga, Różankowski I i II, Radoń 
po 3 razy, Hymczak, Poświat —
2 razy oraz Parpan, Bobula, Mazur, 
Kaszuba i Rybicki.— jeden rez.

Wisłę reprezentowali: Jurowicz,

Program ćwiczeń zawodniczych 
o Mistrzostwo Polski obejmuje 
ćwiczenia obowiązkowe i dowolne, 
a w wyjątkowych wypadkach tyl­
ko dowolne w niektórych .konku­
rencjach, jak to przewidziane jest 
w tegorocznych zawodach dla ko­
biet.

gimnastycznymi

Ocena ćwiczeń dowolnych nie 
budzi żadnych wątpliwości, każde 
ćwiczenie podzielone zostało na 
odcinki jak również przypadające 
im ilości punktów, zależnie 
trudności pierwiastków.

znaje się trzy punkty, a za wyko­
nanie ćwiczenia siedem punktów.

Każdy sędzia, śledząc wykony­
wanie dowolnego ćwiczenie przez 
zawodnika, musi zanotować sobie 
w pomięci nie tylko błędy, za któ­
re ma obniżyć zawodnikowi oce­
nę, ale również musi zapamiętać 
trudniejsze pierwiastki i wiązanie 
ich z łatwiejszymi w jedną ciągłą

W ćwiczeniach dowolnych po­
prawek się nie udziela. Zachodzi 
więc bardzo często taka sytuacja, 
że zawodnik przecenia swe siły, 
dobiera sobie za wiele trudnych 
pierwiastków w swym układzie, w 
połowie wykonywanego ćwiczenie 
przerywa i nierzadk

Polski

Inna zachodzi sytuacja przy 
nie ćwiczeń dowolnych, które 
są podawane przedtem do wiado­
mości sędziego, nie są dzielone ne 
odcinki i nie mają z góry wyzna­
czonego podziału punktów ze po­
szczególny odcinek, natomiast 
przypadająca suma 10 punkt., po­
dzielona jest w ten sposób, 

I układ i trudność ćwiczenia

Za ćwiczenia dowol 
za układ i trudność ćwicz 
za wykonanie

innych zgłoszeń. Kubik, Flanek, Filek, Gracz, Kohut,

Jftraowy hieg uliczny w stolicy Ru munit, Bukareszcie, podczas Sunęła Rewolucji Październikowej.

Z powyższego zestawienia wyni­
ka, że układ ćwiczenia dowolnego 
nie może być łatwiejszy od obo­
wiązkowego, o ile zawodnik nie 
chce utracić oceny za. trudność. 
Układ ćwiczenia nie może też być 
przeładowany trudnymi pierwiast­
kami. bo wówczas zawodnikowi 
nie' starczy sił na wykonanie ćwi­
czenia lekko, płynnie i swobodnie.

Ćwiczenie obowiązkowe może 
każdy zawodnik wykonać d-w 
razy, o ile po wykonaniu ćwiczeni 
zorientuje się. że mu się ćwiczeń;

powiodło. Zawodnik, naty.ch- 
st po zeskoku z przyrządu zigła- 
się do poprawki, zanim sędzio- 
podadzą mu do wiadomości 

jaką otrzymał ocenę. Na ostatnich 
zawodach międzynarodowych przed 
40 r. zaliczało się zawodnikowi 
ocenę lepszą z tych dwu ćwiczeń. 
Ostatnio zmianę tę. wprowadzono 
z tego względu, że zawodnicy, 
pierwsze ćwiczenie zaliczali sobie 
jako próbne i przystępowali do 
niego z myślą, że będą ćwiczyli 
powtórnie. W tym roku wprowa­
dzono już tę zmianę na tegorocz­
nej Olimpiadzie, to samo ograni­
czenie zastosowano na mistrzo­
stwach gimnastycznych ’ w ZSRR 
i okazało się, że zawodnicy zaraz 
od pierwszej chwili przystępowali 
do zawodów z wolą zwyciężania, 
a nie oglądania się na poprawki.

Skala oceny za ■ ćwiczenia 
wiązkowe przedstawia się 
pująco:

razem 10 pkt.

kończenia dokładnie nie wykonuje. 
Błędy te notuje sędzia i obniża 
zawodnikowi ocenę i za trudność 
i za wykonanie.

Każdego zawodnika ocenia 4 sę­
dziów. Proy obliczaniu punktów 
odrzuca się z czterech ocen, ocenę 
najwyższą i najniższą, a z dwu 
pozostałych wyciąga się średnią 1 
tą wpisuje się zawodnikowi do 
wykazu.

Jakie pierwiastki bierze się pod 
uwagę jako trudne w ćwiczeniach 
dowodnych?

Ponieważ niepodobieństwem jest, 
aby całe ćwiczenie było zestawio­
ne i powiązane trudnymi pier­
wiastkami, przeto zawodnik musi 
mieć wyczucie swych sił, ile może 
włączyć w każdy swój układ trud­
nych pierwiastków, aby mógł ćwi­
czenie wykonać swobodnie, lekko 
i brawurowo. Stosunek jednych do 
drugich może być 1:3, a nie prze­
kraczać 2:3.

Poniżej zamieszczam tabelę oce­
ny skoków dowolnych przez konia 
wzdłuż i wszerz.

Ocena skoku zależna jest czę­
ściowo od dochwytu tj. od oparcia 
rąk na koniu, oraz od utrzymania 
tułowia w ' czasie lotu i doskoku. Na 
koniu wyznaczone są trzy miejsca 
do- oparcia, rąk: ' kark, najdalsza 
:ęść wysunięta wprzód od miejsca 
dbicia, siodło i grzbiet..
Zawodnik wykonywuje dwa sko­

ki ’ bezpośrednio' po sobie, każdy 
skok Się ocenia, a zawodnikowi 

’ się ocenę lepszą.
kark:

8,0 pkt.
WZDŁUŻ — dochwyt m 
przeskok rozkroczny 
przeskok kuczny 
przeskok chyłkiem 
przeskok klęczny 
przeskok nożycowy 
przeskok lotny 
przerzut o ramionach 
skurczonych przerzut o ramionach 
dochwyt na siodło: 
przeskok rozkroczny 

2. przeskok kuczny 
. przeskok chyłkiem 
. pozostałe skoki . przerzut bokiem chwyt 

dowolny . 10>0 M
wszystkie przeskoki oce­

nia się 10,0 „
(Dokończenie na str. 4)

10,0
9,S

10,0

9,0
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pracy sportowej Olek przegrał

• Kierownicy szwedz 
kiego footbalu długo 
kombinowali jakie 
upominki doi piłka­
rzom reprezentacyj­
nej jedenastki, która 
w Londynie zdobyła 
złoty medal. I wy­
kombinowali: każdy 
żonaty piłkarz otrzy­
ma zlpty łańcuszek na 
szyję dla swej., żony. 
Argumentacja była 
przy tym taka: „je­

żeli mąż-pilkarz, spędza 
na boisku, żona nie będzie już 
miała o to pretensji; jeżeli się nie 
prowadzi solidnie, późno chodzi 
spać itd. — żona będzie go pilno­
wała, aby nie robił nie takiego, co- 
by Obniżało jego formę"...

• Pierwsze zawody narciarskie 
w tym sezonie już się odbyły. 
Gdzie? — Oczywiście w Niem­
czech. I to W konkurencji między­
narodowej. Amerykanie nic nie 
mieli przeciwko temu. Na pewno 
startowali Szwajcarzy — pomyśli- 

■ cie. Nie. Tym razem Austriacy. 
Przeszli z Insbrucku do Garmisch, 

Zugspitzeplat rozegrano 
slalom długości 
1.000 ‘m przy 
200 m różnicy 
Wzniesień. Po- 
wygrywali 
Niemcy. Jedy­
nie w konku­
rencji kobiecej, 
Austriaczka zna 
lazła się na 

drugim miejscu. 
Austriaccy kie 
newnicy nar­
ciarstwa w roku 

Ub. zgłosili do Olimpiady Bra- 
dla, w tym roku rozpoczęli sezon 
od startu z Niemcami, chociaż wia 
demo im, iż istnieje w tej sprawie 
wyraźny zakaz.

piłkarski zdobył się na ogłoszenie 
w komunikacie, ze „Sieg Heil" na 
leży zastąpić starym piłkarskim 
pozdrowieniem „hip-hip-hurral".

— Hm, czy to jednak nie jest 
zbyt konserwatywne ?
• Znana amerykańska agencja 

„United Press' podała, że europej­
ski przedstawiciel Madison Sąuare 
Garden, p. Burston zakomuniko­
wał w Londynie, iż ma pełną kie­
szeń nowych umów i że przystępu­
je do realizacji „planu Marshalla" 
w boksie europejskim. Oświadczył 
on przy tym, że „nie ma zamiaru 
pozbawiać Europy czołowych za­
wodników, natomiast zorganizuje 
należytą współpracę", wysyłając 
pięściarzy starego kontynentu na 
drugą półkulę. Jednym z pierw­
szych, który poszedł z p. Bursto- 
nem na współpracę jest mistrz Nie 
mieć w wadze ciężkiej, Hoff!

Rozpoczynający się sezon zimo­
wy wymaga, oprócz czysto tech­
nicznego, także planowego przy­
gotowania pod względem organi­
zacyjnym. Uwzględniona została 
tutaj przede wszystkim sprawa 
popularyzacji sportów zimowych. 
Zajmą się tym w szczególności or 
ganizgeje młodzieżowe, jak: Zwią 
zek Młodzieży Polskiej i Związek 
Harcerstwa Polskiego’,

Zarząd Wojewódzki ZMP w Ka 
towicach stworzył w związku z 
tym specjalną Sekcję Sportów Zi­
mowych, której zadaniem będzie 
zorganizowanie i usprawnienie 
tej akcji. Na zebraniu organiza­
cyjnym Sekcji obecni byli: przed­
stawiciel ZG ZMP Boski, prezes 
Śl. OZN prof. Madej, oraz dzia­
łacze sportowi ZMP z terenu ca­
łego województwa. Ob. Boski za­
poznał obecnych z planem pracy 
w okresie sezonu zimowego 48/49. 

‘W ogólnych ramach przedstawia 
się,on następująco:

Otwarcie sezonu 27. XII. W 
dniu tym rozpocznie się w Zako­
panem obóz łyżwiarski dla za-

Przed mistrzostwami gimnastycznymi Polski
(Dokończenie ze str. 3)

odskokiem (podrzutem nóg) nogi 
łącz. 4. rzutem nóg w przód do za­
haczonego przysiadu podpartego i 

ąsadnicza (.—).
, Jak takt IV, 1.—4, tylko 
8. iJak takt V. 1.—4. tylko

• Szwajcarscy piłkarze dali 
bie już spokój z serdecznymi kon­
taktami, jakie nawiązali z Niem­
cami. Szwedzcy hokeiści zaprosze­
ni do Monachium moteli nie ry­
zykować wyjazdu, idąc za głosem 
'opinii, ale oto dowiadujemy się, że 

■ na odmianę kontakty z Niemcami 
nawiązali gimnastycy szwajcarscy 
‘Wysłali oni reprezentację Berna 
do Sztuttgartu na spotkanie mię­
dzymiastowe, które zakończyło 
się ich nieznaczną wygraną 
329,30 : 324.52 pkt. Indywidualnie 
pierwszym był szwajcarski olim 
pije3yk Kipfer 42.80 pkt. przed mi­
strzem Niemiec, Wiedem.

Zdaje się, że znowu będzie musta 
ło kilka narodów ostro zaprotesto 
wać w międzynarodowej federacji 
gimnastycznej i przypomnieć Szwaj 
carom o uchwałach obowiązują 
ęych sport międzynarodowy w 
stosunku do Niemców, wyjaśnia­
jąc, że dla tych samych powodów 
dla których nie mogą grać z Niem­
cami szwajcarscy piłkarze czy ho­
keiści, dla tych samych powodów 
nie wolno wspólnie startować z 
Niemcami szwajcarskimi gimnasty

9> Wszyscy 
dobrze parnię 

tąją okrzy­
ki i

Weil!
Hę«“
Może niektó­
rzy sądzą, że 

okrzyki takie zniknęły z niemiec­
kich stadionów po wojnie, że za­
stąpiono je innymi, nie przypomi­
nającymi Hitlera. Nic podobnego. 
Dopiero w ub. tygodniu, jako 
pierwszy, wuertenbergski związek

' '.i '.i!

ątr 
tlącz, dosk 
przysiadu 1 

i w boi
:vi. i. Przysiad,

<*ół, 4. wytrzym
. Ćwiczenia na poręczać

dku poręczy, z oporu na 
. zamachem: w tylnym

wrotny lewą na prawą żerd 
mach zat prawą z ć’
tem w le > podporu le 
dem «.—) remach okroczny pra

połobrote
lem (1.5) — podmyki 
przednim zamachu i 

ycnwytem — kołowrót 
(4.—) — podmykiem zamach w przed 
nim zamachu półobrotu w prawo do 
»isu przodem, prawa podchwytem 
—) — wspieranie okroczne prawą I 
rzemach okrocz lo zeskoku
ćwierćobrote: — pólprzy-

lad i postawa
Ćwiczenia

Z postawy p 
a przedni lęk........

skoku koło okroczne

reskoltu ftobrotem w
półprzysiadu. ramiona w boi

Ćwiczenia na drążku 
ieszenia nrz

Za przekroczenie linii 
czającej miejsce oparcia d 
go skoku, obniża się ocenę

W zawodach żeńskich.
KON WSZERZ — dochwyt 

lub dochwyt na sio

1. przeskok odhoc:
2. przeskok zawr.
3. przeskok kuczn:
4. przeskok chylki
5. przeskok ńozkroc
S. przeskok

8. przerzut' 
prostych

S. przerzut wolny

ystosci sp
p. t. „Dzień ary Fizycznej-, od­
będą się ról ogólne zawody gim­
nastyczne " h stopniach.

I. ZAWODY MĘSKIE NIŻSZEGO 
STOPNIA, III kl. W zastęp 
dnostek.

1. Ćwiczenia wolne. 2. 
poręczach. 3. Ćwiczeni 
4. Ćwiczenia na ko 
Ćwiczenia na kólk 
przez konia. 7. Bieg 

Rzut, granate 
OPIS CWICZEN 

. Ćwiczenia wolne

. ĆWICZENIA N 
, zwisu przodem 

przewrotny i zwis leżąc na prawym 
podudziu (2.—) — zwis przewrotny I 
zwis leżąc na lewym podudziu (2.—) 
— zwis przewrotny i zamach (1—) — 
zwis przerzutny — zeskok w tyl do 
półprzysiadu, ramiona w hok i po. 
stawa (4.—).

6. KON W SZERZ
ysokość 110 cm mostek twardy 10 crnl 

rozbiegu odbiciem obunóż — prze 
ok rozkroczny: rozbieg i naskok na 
istek <1.—) — odbicie i lot (prze­

skok). (7.—) — doskok do półprzysia­
du, ramiona iwą (2__).

iasach nzna-

awansowanej młodzieży szkolnej' 
— członków ZMP. Obóz trwać bę 
dzie do 15 stycznia 1949 r.

Z początkiem stycznia zorgani­
zowane zostaną w 18 ośrodkach 
województwa wcząso - kursy, 
gdzie poza wychowaniem ideo­
wym i ogólnosportowym, ze szcze 
golną uwagą potraktuje się spor­
ty zimowe.

W pierwszej połowie lutego od­
będą się w Zakopanem j Karpa­
czu kursy narciarskie dla młodzie 
ży ZMP.

Także w lutym przeprowadzo­
ne zastaną Mistrzostwa Polski Ju 
niordw, przy końcu miesiąca zaś, 
obóz kondycyjny dla zaawanso­
wanych narciarzy w Szczyrku.

W tym czasie w Zakopanem i 
Karpaczu odbywać się będą kursy 
narciarskie, łyżwiarskie i hokejo-

W pierwszej połowie marca 
zawodnicy ZMP uczestniczyć bę­
dą w zawodach o mistrzostwo 
Tatr.

Podany powyżej terminarz o- 
brazuje w szerokich zarysach pla 
ny, jakie postanowił zrealizować 
ZMP w nadchodzącym sezonie zi­
mowym.

W dalszym ciągu swego refera­
tu ob. Boski omówił zagadnienie 
nowej struktury organizacyjnej 
klubów sportowych. Nie mogą ist 
nieć kluby powiedział on, składa­
jące się z drużyny piłkarskiej i 
zarządu. Kluby takie nie posia­
dają racji istnienia. W najbliższej 
przyszłości klub sportowy będzie 
musiał posiadać przynajmniej 
2000 członków, w tym 500 czyn-

nych sportowców. Każdy klub o- 
party będzie o pion sportowy, a 
więc: kluby fabryczne, górnicze 
i inne, istniejące przy zakładach 
pracy, oparte o pion Związków 
Zaw., kluby wiejskie o Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej, kluby mi­
licyjne o „Gwardię" itp.

Związek Młodzieży Polskiej 
współpracował będzie ze wszy­
stkimi pionami, przede wszystkim 
na odcinkach wychowania ideo­
wego i szkolenia masowego. Szko 
lenie masowe organizował będzie 
ZMP pod nadzorem i za wskazów 
kami GUKF.

Na zakończenie zebrania zabrał 
głos przedstawiciel WUKF prof. 
Madej, przyrzekając daleko idącą 
pomoc ze strony WUKF w zamie­
rzonych poczynaniach. K. K.

BRUKSELA (tel.). W turnieju 
bokserskim pięściarz)' zawodo­
wych w finale wagi ciężkiej spot­
kał się Polak Stefan Olek z Mu. 
rzynem amerykańskim Wilsonem. 
Po 12 rundach zwycięstwo odniósł 
Amerykanin. Walka była bardzo 
zacięta i ciekawa. Obaj pięściarze 
pokazali doskonale opanowaną 
technikę i dużą bojowość. W 12 
rundzie Olek był do ośmiu na 
deskach. Wilson, jedyny Amery. 
kanin, biorący udział w turnieju, 
wygrał poprzednie trzy walki 
przez k. o.

Olek już w ub. roku zakwalifi­
kował się do finału tego turnieju, 
lecz i wtedy przegrał z Austria­
kiem Weidinem.

W walce o trzecie miejsce Au­
striak Schiegel wygrał z Hiszpa­
nem Paco Bueno.

Zapaśnicy Śląska
wybrali nowe władze

KATOWICE. Jeden z najżywot­
niejszych okręgów sportu ciężko- 
atletycznego, okręg śląski, odbył w 
ub. niedzielę doroczne walne zgro­
madzenie, poświęcone nie tylko wy­
borom nowego zarządu, lecz i pęze- 
de wszystkim omówieniu większego 
uaktywnienia klubów i dalszej po­
pularyzacji zapaśnictwa wśród naj­
szerszych warstw społeczeństwa.

Okręg śląski liczy w obecnej chwi 
li 13 klubów, z których największą 
żywotność wykazują: Siła z Mysło­
wic, Huta Pokój z Nowego Bytomia, 
Leopolia z Opola, ZMP z Raciborza, 
Siania z Rudy, Gwardia z Chorzo­
wa i Siła z Bytomia.

na OPOLSZCZYŹNIE
B Podokręgu Opolskie-
eszowice l:l(0:l), Bolko 
i-a Wieś — ŁKS Siołko- 
ZZK Kędzierzyn — An-

Ząwadzkle 2:2 (1:1). Papiernik
z powodu gry niewprąw- 

iwodnika Ścinawy, Mazura. 
Crupski Młyn — Odr
drużyny Odry.

Onegdaj odbył 
ęgu Opolskiego

piłkarskich

. OZPN Śląska Opolskie 
stępujących zawodników: 

Eugeniusza (Chrobry Groszo- 
■letnią-karą dyskwalifikacji za 

:nieważenle zawodnika i u- 
kopnięcie przeciwnika bez 
Biadacza Waltera (HKS Ła- 
-tygodn. dyskwalifikacją za 
e uwagi sędziemu — Lustlga 

Romana (Tramwajarz Bytom) 18-mie- 
grą i czynne znieważenie zawodnika 
— Bartkowskiego Edmunda (RKS Ła­
będy) 2-tygodn. dyskwalifikacją za 
niespwtowe zachowanie się w czasie 
zawodów — Wikarka Józefa (GZKS 
Kop. Bytom) 2-mies. dyskwalifikacją 
za brutalną grę — Jarczyka Huberta 
(Huta Pokój Gliwice) dożywotnią dy­
skwalifikacją ( z wnioskiem do P. Z. 

rozciągnięcie powyższej ka- 
szystkie gałęzie sportu) za 

ażenie sędziego, odgraża 
emu oraz brutalną grę. 
D. Podokręgu Opolskiego 
zawodników: Gibała Sta-
iraz Południaka Pawia 

(Drożdżownia Wołczyn) 6-cio mieś, 
ęją za umyślne kopnię- 
ilka bez. piłki.
OZPN Śląska Opolskiego 

ukarał dożywotnią dyskwalifikacją 
Bema Waltera kierownika sekcji pił­
karskiej KS Vlctorli w Pilchowicach 
za czynne znieważenie członka Z. K. 
8. Chemik Gliwice.

ne zwycięstwo w stosunku 9:7 dru-

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Huty Pokój): Musza — 
Górawski zwyciężył nieznaczną róż­
nicą punktów Jackiewicza. Kogucia
— Skowronek w III starciu znokau­
tował Grenia. Piórkowa — Sędzia 
przyznał zwycięstwo Kotlarzowi nad 
Zarzyckim. Werdykt krzywdzi Za­
rzyckiego. Lekka I — Krawczyk po 
słabej i nieciekawej walce zremiso­
wał z Kiszką. Lekka II — Hecht u- 
legł ner punkty-Krausowi. Półśrednia
— Dzięcioł wypunktował Durlika. 
Średnia — W najładniejszej walce 
meczu Kaszuba przegrał na punkty 
z lepszym technicznie Okruszkiewi- 
czem. Półciężka — Szczyrba już w 
pierwszym starcii) ciosem w szczę­
kę znokautowany został przez Gądka.

Widzów ponad 1200.

Notatnik boksera

Po. złożeniu sprawozdań przez u* 
stepujący zarząd wybrano nowe 
władze w składzie:

prezes — poseł Stachoń, I wice­
prezes (vacat dla Zw. Zaw.), II wi­
ceprezes — Kuczmik, sekretarz — 
Gburska, skarbnik — Drozdek, ka­
pitan sportowy: zapasy — Jasiński, 
podnoszenie ciężarów — Gburski, 
przewodn. wydz. techn. Gburski, 
przewodn. wydz. sędz. Kucharczyk, 
ławnicy: Rozpłaszcz, Kołecki i vacat 
dla przedstawiciela ZMP. komisja 
rewizyjna: Ruda Niedurny,
Cśeluch.

Nowe władze stawiają sobie za 
zadanie na najbliższą przyszłość po­
budzenie do pracy wszystkich klu­
bów, a następnie przygotowywanie 
wstępnych prac do mistrzostw Ślą­
ska. które odbędą się z początkiem 
stycznia.. Ponadto okręg już obecnie 
czyni przygotowania do mistrzostw 
Polski, które odbędą aię w Katowi­
cach na początku lutego.

Klasa B

imiona

Tabelka:

1

4
4

9:8 
10:8
2:4
2:8
8:12

sadniczej

.... palcach
4. i pogłębieni

w Rybniku
RYBNIK. Wyniki klasy B gi 

z zawodów o mistrzostwo v

Olza Godów — Wicher Wllchwy 
3:1 (2:1). Czarni Gorzyce — Śląsk Gło­
dny 3:3 -- ----- -
Jedność
Zabełków — Cza 
2:0 (1:0).

Końcowa tabela:

Olszynka Olz 
Naprzód Kokoszyce 
Czarni Krzyżkowlee 
Odra wodzUław 
Czarni Goftyce 
Strzelec Rogów 
Wicher Wilchwy 
Jedność Jastrzębie 
Śląsk Glożyny 
Naprzód Syrynia

. (2:1). Naprzód Kokoszyce — 
Jastrzębie 5:1 (4:0). Olszynka 

— Strzelec Rotów 1:1 (0:1), Zrj 
J1rAu> — nrarni Krzyżkowi

wytrzy
wymach ieWą nogą w przód 
Jbrotem w prawo do podpoi 
przodem jednonóż. 3. przystał 
nogę — podpór leżąc przodei 

i prostych, 4. wytrzymaj. 
. Ramiona ugnij. wznieś lewą 
tyl, 2. ramiona prostuj, przy- 

.........wą nogę, 3. ramiona ugnij, 
wznieś prawą nogę w tył, 4. ramiona 

>stuj, przystaw prawą nogę.
‘III. 1. Rzutem nóg w przód, przy- 
d podparty. 2. rzutem nóg w tyl do 
kroku, podpór leżąc przodem. 3.

Huta Pokój — 
Odra Opole 9:7

OPOLE. (EMl W Opolu odbyły się 
towarzyskie zawody pięściarskie 
między A-kl. drużyną Huty Pokój 
z Nowego Bytomia a miejsc. B-kl. 
drużyną Odry. Mecz stojący na do- 

poziomie przyniósł nieznącz-

* Śląski Okręgowy Związek Bo­
kserski unieważnił spotkanie o 
drużynowe mistrzostwo Śląska kia 
sy A w boksie pomiędzy ZZK Tar­
nowskie Góry a BBTS (wynik 0:16. 
w. o. dla Bielska) i nakazał obu 
klubom uzgodnienie nowego ter-

* W towarzyskim spotkhniu bo­
kserskim. ZKSM Baildon ‘ pokonał 
myslowicką Lechię 10'-6.

* W razie zakwalifikowania się 
mistrza i wicemistrza Śląska do 
Ligi Bokserskiej, do śląskiej klasy 
A, wejdą cztejy drużyny klasy B, 
które zdobędą pierwszeństwa w 
swoich grupach. Piąta grupa na 
razie nie wchodzi w gł< gdyż re­
krutuje się wyłącznie z drużyn, 
które w tym roku stawiały pierw.

Ciekawostki z Zagłębia
SEKCJA HOKEJOWA UNII SOS­

NOWIEC, należąca do śląskiej ki- B, 
pragnie w tym .roku awansować do 
ślaka.

WŁÓKIENNICZY ZKS CZYN SOS­
NOWIEC' posiada obecnie po sosno- 

, która zaawansowała 
ajsilniejszą sekcję pi«S- 
Zagiębiu Dąbrowskim 1 
-n kandydatem do tytu- 
lo klasy A.
BARCZYK z Czarnych 

Sosnowiec starają aię o zwolnieni*, 
po czym zamierzają zasilić barwy 
drugoligowego zespołu ZKSM Baildon

NA TERENIE ZAGŁĘBIA DĄ­
BROWSKIEGO powstała nowa sek­
cja hokejowa, a to w Czeladzi przy 
klubie Brynica.

UNIA SOSNOWIEC po otrzymaniu 
subwencji z CZZM przeprowadza 
gruntowny remont boiska.

W SOSNOWCU mówi się o fuzji 
dwóch miejscowych klubów Unis i 
Czarnych, należących do CZZM.

GIMN. STASZICA otrzymało halę 
gimnastyczną, na której trenują trzy 
miejscowe szkoły średnie: im. Prusa,

NA TEGOROCZNE MISTRZOSTWA 
szkól średnich Kuratorium Śląskiego, 
gimn. Staszica wysyła dwóch ptag- 
Dongistów Majewskiego i Osińskiego, 
oraz żeńską drużynę siatkówki z

* Koszykarki praskiej Slauii, 
które miały rozegrać w Polsce 
spotkania 2 zespołami SKS-ów jue 
przyjadą, gdyż nie otrzymały ze­
zwolenia od swych władz sporto-

Katowice. Mistrzostwa Śląska w 
iabkówce męskiej i żeńskiej dobie 

gają końca. W u>b. niedzielę w Mi­
kołowie rozegrane zostały dalsze 
mecze, gdzie padły następujące wy

Konkurencja męska: Metalowiec 
Mikołów — HKS Katowice 0:2; 
Pocztowiec Katowice — Metalo­
wiec Mikojów 2:0; Metalowiec Mt- 
kołów — HKS Tam. Góry 2:0.

Tabelka:
Zgoda Świętoohł. 
AZS Katowice , 
Pocztowy KS 
HKS T. Góry 
Metalowiec Mikołów 
HKS Katowice

Konkurencje żeńskie: Metalowiec 
Mikołów — HKS Katowice 2:0 
(15:2, 15:2); Metalowiec Mikołów' — 
Papiernia Kalety 2:0 (walkower); 
HKS Katowice — Papiernia Kale­
ty 2:0 (walkower); HKS Tam. Gó­
ry — Metalowiec Mikołów 2,:0 Me­
talowiec Mikołów ~ 
Kalety 2:0.

Papiernia

8 S 11:4
5
6
3
8
7

Tęcza Katowice 
HKS Tara. Góry 
Metalowiec 
Pocztowy KS 
HKS Katowice z 
Papiernia Kalety

* PZB ukarał 6-t.ygodniową dy­
skwalifikacją za podpisanie podwój 
nych kart zgłoszeń następujących 
zawodników: Wilczowskiego (Ruch), 
Merkela (Baildon), Mareina (Sile­
sia Rybnik).

* Chorzowski AKS wznowił pod 
kierunkiem trenera Zachłody tre­
ningi pięściarskie.

* Bokserzy Rybnika Biczysko i 
Duda (Silesia) zostali przez PZB 
ukarani 3-miesięczną dyskwalifi­
kacją za wprowadzenie władz w 
błąd przez podanie niezgodnych 

dat urodzenia.
* Śląski OZB urządza w dniach 

ad 24 grudnia do połowy stycznia 
kurs na sędziów bokserskich.

« Z końcem grudnia przyjeżdża 
na Śląsk zespól toruńskiego ZZK, 

tierzy się z ZZK Katowice 
v Opolu.

* Rozgrywki bokserskie o puchar 
H. Sadłowskiego zostaną wznowio­
ne po ustaleniu przez okręg no­
wego regulaminu. Projektowany 
fest system pucharowy a nie jak 
dotychczas punktowy.

KATOWICE. — Na ostatnim ze­
braniu Kolegium Sędziów Śl. OZPN 
wybrano nowe władze w następu­
jącym składzie: prezes — Cober, wi­
ceprezes — Gryc, sekretarz — Ko­
łodziej, skarbnik -r Duda, wydział 
dyscyplinarny: przemi.— mgr Murek, 
referat obsad — Barczyk,

W bież, roku złote odznaki sę­
dziowskie otrzymali: Gryc, Kocek 1 
Pecok; srebrne odznaki: — Bałdysz, 
Grządziel, Musiał, Richter, z okręgu 
centralnego Borgier, Dąbrowski, Ma 
chinko, Wisiński, Grabiec, Markief- 
ka i oieś.

KATOWICE. Odbyło się walne za­
branie Klubu Motocyklowego Pogoń- 
na którym postanowiono główny na­
cisk pracy położyć w kierunku tury­
styki. co daje największe możliwości 
propagowania sportu motocyklowego- 
Na czele nowego zarządu pozostał 
dT. Zdankiewicz.

* Zarząd Polskiego Związku Ko­
larskiego zwołuje na 19 bm. kon­
ferencję prezesów i sekretarzy 
okręgowych związków kolarskich- 
Konferencja odbędzie się w lokalu 
PZKol., Puławska 2a, o godz. 10.

KATOWICE (m). Pierwsze spotka­
nie o wejście do Ligi Bokserskiej po­
między mistrzem Śląska Batorym > 
wicemistrzem Warszawy Radoms­
kiem. odbędzie się w niedzielę 0 
godz. M w hali WUKT-u przy 
Gen. Świerczewskiego 1 w Katowi’ 
cach. a nie jak przedtem projektowa’
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Nouy rekord

80,22 w rzucie dyskiem 1 kg
W sobotę nadszedł z Rawicza, 

z coraz bardziej znanego SKS 
„Sagitta", list, zawierający wia­
domość o doskonałym wyniku re­
kordzisty szkolnego A. Walczaka 
w rzucie dyskiem.

A wszystkiemu winien drugi 
rekordzista szkolny, Antoni No­
wak z Czarnkowa, który uparł się 
w pięcioboju szkolnym być pier­
wszym w Polsce. No i jak „Prze­
gląd Sportowy" doniósł w ub. ty­
godniu, Nowak uzyskał w pię­
cioboju imponującą cyfrę 435 
punktów, a dyskiem 1 kg rzucił 
55,62, zatem o 12 cm lepiej od 
ostatniego rekordu Walczaka. 
Kierownik naszego szkolnego 
działu oczekiwał na oficjalną wia­
domość o wyczynie Nowaka z 
Czarnkowa (n. b. dotychczas 
Czarnków milczy), a tym czasem 
przyszedł list z Rawicza, w któ­
rym czytamy:

stko bardzo starannie: odważono 
dysk i wymierzono z największą 
precyzją wyrzutnię. Po kilku 
pierwszych, słabszych od rekordu 
Nowaka rzutach, kiedy już obec­
nym zaczęły miny rzednąć, Wal­
czak nie zawiódł, jak zwykle, na­
szych nadziei — rzucał raz jesz­
cze i to naprawdę wspaniale. 
Dysk upadł kilka metrów dalej 
za czerwoną chorągiewką ozna­
czającą granicę rekordu Nowaka. 
Wynik brzmią): 60,22 m.

W ten sposób w dniu 2. XII. 
1948 r. dotychczasowy rekord 
szkolny, ustanowiony w ubie­
głym miesiącu przez Nowaka, zo­
stał pobity.

Miejmy nadzieję, że Walczak 
rzucał już po raz ostatni w tym 
roku i nie będzie musiał na razie 
walczyć o prymat w tej konku­
rencji.
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Kronika
KALISZ, w Kaliszu zorganizowano 

turniej pliki nożnej szkół średnich 
na rok 1948/49. Poszczególne spotka­
nia stały na dobrym poziomie. Mi­
strzostwo zdobyła drużyna Gimn. 1 
Lic. Mechanicznego w Kaliszu, me 
tracąc w turnieju ani jednego punk­
tu. Wyniki: Gimn. i Lic. Kościuszki
— Gimn. 1 Lic. Asnyka 5:0. Gimn. i 
Lic. Mechaniczne — Gimn. i Lic. Han­
dlowe 3:0, Gimn. i Lic. Handlowe — 
Gimn. i Lic. Asnyka 1:1, Gimn. i Lic. 
Kościuszki — Gimn. i Lic. Mecha­
niczne 0:1, Gimn. 1 Lic. Mechaniczne
— Gimn. i Lic. Asnyka 7:0, Gimn. i 
Lic. Handlowe — Gimn. i Lic. Ko­
ściuszką 1:1. Tabela po ukończonych 
rozgrywkach:
Gimn. i Lic. Mechaniczne 3 
G. 1 L. im. T. Kościuszki 3 
Gimn. i Lic. Handlowe 3 
G. 1 L. ta. A. Asnyka 3

Nieśwlatowski i Hrabiec Po 2 Po­
lak 1. Dla V Gimn.: Halik 1 Korcala 
po 8. Holocher, Aleksandrowicz. Ko­
ściuszko po 4, Filipek 3.

NOWY BYTOM. W Nowym Byto­
miu odbyło się spotkanie w tenisie 
stołowym między drużyną Gimn. i 
Lic. Szkoły Przemysłowej huty Pokój 
a Gimn. i Lic. Koedukacyjnym z Wit­
ka. zakończone zwycięstwem gospo­
darzy 7:2. Punkty dla miejscowych 
zdobyli: Dzida 1 Kostowskl po 3 oraz 
Kansy 1, dla gości — Dziendzlel i Za- 
chłód po 1.

6 11:9
3 «:2
2 2:5
1 1:13

Walczak nie chciał zrezygno­
wać z tytułu mistrza i dlatego po­
rządnie ćwiczył rzuty, aby wresz­
cie 2 grudnia br. ustalić nowy 
rekord szkolny. Walczak był w 
doskonałej formie i pełen nadziei, 
że uda mu się Antosia pokonać. 
Nie tracił otuchy nawet wtedy, 
kiedy w piękne grudniowe popo­
łudnie przybył na stadion miejski 
w towarzystwie komendanta Po­
wiatowej Komendy S. P., por. 
Barancewicza, prof. Cepurskiego 
1 garstki kibiców ze szkoły.

Do rzutów przygotowano wszy-

f’o roz plerusii/

Warszawa-Łódź-Śląsk 
na pfyuialni u Bytomiu

KATOWICE. Ping-pongiści Gimna­
zjum Kopernika w Katowicach zapro­
sili na rewanżowe spotkanie trójkę 
z RKS Pogoń z Imielina, zwyciężając 
7:3. Z gości najlepiej wypadł Her­
myt, zdobywca 2 pkt. oraz Hieronim, 
który stoczył najciekawszą walkę 
dnia z Ludwikiem, ulegając w roz­
strzygającym secie gimnazjaliście. 
Wyniki (na pierwszym miejscu gra­
cze Pogoni): Boba — Witowski 18:21, 
31:19, 16:21; Hieronim — Ludwik 16:21, 
21:18, 23:25; Hermyt — Sensmęcki
18:21, 16:21; Boba — Ludwik 21:10.
20:23 10:21; Hieronim — Sensmęcki
5:21, 19:21, Hermyt — Witowski 8:21, 
21:18, 21:18; Boba — Sensmęcki 18:21, 
13:21; Hermyt — Ludwik 15:21, 21:18,

C«y potrafisz ?

Stanie na barkach
Jeśli stanie na rękach przy dra­

binkach ćwiczysz poprawnie, 
■próbuj stanąć na barkach z po­
mocą wspólćwiczącego. Dla wy­
konania ćwiczenia, współćwiczą- 
ey kładzie się na plecy, podkur- 
eza nogi, trzymając je w lekkim 
rozkroku oparte stopami o zie­
mię. Podejdź do leżącego od stro­
ny jego nóg, oprzyj mu ręce na 
kolanach, wychyl się w przód tak 
daleko, abyś mógł wesprzeć się 
barkami o jego ręce, uniesione w 
górę. Z tej pozycji — wymachem 
nogi zakrocznej w górę i odbi­
ciem się wykrocznej, przejdź do 
•tania na rękach. Dla uniknięcia 
upadku na plecy, ćwicz początko­
wo, dokąd nie nabierzesz wpra­
wy, przy drabince lub z pomocą 
trzeciego kolegi, który podtrzyma 
cię za biodra. (AK)

Jak już donosiliśmy poprzednio 
w najbliższą niedzielę odbędzie 
się ciekawy trójmecz pływacki 
reprezentacji szkolnych Śląska, 
Warszawy i Łodzi, w Bytomiu, 
na krytym basenie o godz. 16.

Impreza zapowiada się bardzo 
dekawiie. Będzie ona rewią pły­
wacką sportu szkolnego, a z uwa­
gi na udział szeregu zawodników 
dobrze znanych, wykroczy poza 
ramy szkolne, stając się imprezą 
o charakterze ogólno sportowym. 
Nie jest bowiem żadną tajemni­
cą, że czołowi nasi pływacy, re­
krutują się przeważnie spośród 
uczniów i uczennic. Przypatrzmy 
się tabelom najlepszych wyników'

uzyskanych w roku
Zimny, Kałuża, Jabłoński, Grem- 
lowski, Blejarska, Matejówna, 
Madejówna, Dobranowska, Fijał­
kowska i szereg innych nazwisk 
to nikt inny, jak przedstawiciele 
młodzieży szkolnej.

Program zawodów w Bytomiu 
obejmuje: 100 dow., 200 klas., 100 
wznak, sztafetę 5x33 m 1 3x100 
zm., a u dziewcząt 100 dow., 100 
wznak i 100 klas, oraz sztafetę 
3x100 zm.

W konkurencjach męskich 
zwłaszcza w crawlu dominował 
będzie Śląsk, w stylu na wznak 
Warszawa, a w klasycznym praw 
dopodobnie Łódź. U dziewcząt

bleżącymrfklasa jest wyrównana, przy czym
niespodziahkę może zgotować 
Warszawa. Wobec takiego stanu 
rzeczy, liczyć się należy z tym, że 
zawody stać będą pod znakiem 
zaciętej walki, a w efekcie do­
brych wyników.

*

KRAKÓW. Mecz koszykówki mię­
dzy dwoma szkolnymi rywalami: 
Gimn. IV im. Sienkiewicza 1 Gimn. V 
lm. Kochanowskiego zakończyło się 
wynikiem 37:31 (17:15). Ze zwycięzców 
wyróżnili się Mikułowski, Miętta 1 
Bartil, u pokonanych Halik i Korcala. 
Punkty dla IV Gimn. zdobyli: Bart- 
ltk 13, Miętta 8. Mikułowski 7, Galii 4,

16,42 ni 
w pchnięciu 

kulą 5 kg 
Nowaka 

z Czarnkowa
W czasie zawodów w pięcio­
boju Antonii Nowak, uczeń Li­
ceum w Czarnkowie Wielko­
polskim, ustanowił nowy re­
kord szkolny w pchnięciu kulą, 
osiągając 16,42 m. Poprzedni 
rekord należał do Nowaka i 
ustanowiony został we Wro­
cławiu. Wynos® 16.05 m. Re­
kord będzie uznany o ile ofca- 
że się, że kula przed zawodami 
została zważona.

Z grodu nad Sanem
PRZEMYŚL. (Bow) Trwające od 

kilku miesięcy rokowania celem, 
utworzenia Międzyszkolnego Klu-! 
bu Sportowego zostały wreszcie) 
dzięki niezmordowanym wysiłkom 
profesorów W. F. Edwarda Lecha! 
Józefa Pelca i- Jerzego Pietrasie! 
wieża uwieńczone powodzeniem.

Zanząd MKS-u ukonstytuował sid 
w następującym składzie: prez.J 
Jan Grochowski, zest. przew.: Zdr| 
sława Pieniążek, sekr.: Wiktor No­
wicki, skarbnik: Elżbieta Bolanow- 
śka, kronikarz — Danuta Chińska, 
gospodarz — Bolesław Andruszko; 
Komisja Rewizyjna: Reymont Le­
wicki, Tadeusz Bartnik, Julian 
Kurek. Opiekę ned Klubem spra­
wować będzie zasłużony działacz 
sportowy profesor Edward Lech.

W najbliższym czasie zarząd po­
woła do życia -7 sekcji: lekkoatle­
tyczną, piłki ręcznej, gimnastyki, 
bokserską, imprezową, tenisa sto­
łowego i szachową.

Przy II Państwowej Szkole O- 
gólnokształcącej im. K. Moraw­
skiego rozpoczęły się w tamtejszej 
świetlicy szkolnej rozgrywki sza­
chowe o mistrzostwo Zakładu zor­
ganizowane przez kierownika sek-

Bez treningu — 
niema wyników

cji SKS-„San“ Jerzego Parzeckie- 
go, wicemistrza Przemyśla i re­
prezentanta tego miasta w spotka­
niach międzymiastowych.

Warszawa. Skład reprezentacje! 
Warszawy na szkolny trójmecz 
pływacki Warszawa — Śląsk — 
Łódź przedstawia się następu­
jąco:

UCZNIOWIE: Jabłoński, Jan­
kowski, Królikowski:! i Mrller 
z gimn. im. Rejtana, Brerter, Zel- 
man, Mroczkowski fl Minartowtes 
z gimn. im. Batorego oraz Ludwi­
kowski z Państw. Szkoły Mech.

UCZENNICE: Kasprzykówna i 
Koczukówrua z gimn. im. Hoffm., 
Wojtyrowska z gimn. im. Kocha­
nowskiego, Galbart z giimn, im. 
Żmichowskiej, Kutznerówtna i 
Neneman z gimn. im. Słowac­
kiego.

lVfistrzostwa
piłkarskie 

w rożnych 
krajach__ _

Jesienne rozgrywki piłkarskie w kra 
jach Europy dobiegają końca, a w 
niektórych zostały już zakończone.

Poniżej podajemy tabelki mistrzow­
skie państw, w których rozgrywki 
jeszcze się odbywają.

Stade 
Cannes

570 km na piechotę

Od najmłodszych lat pociągała 
mnie turystyka górska. Jeszcze 
przed wojną — jako mały chłopak 
— miałem możność poznania Be­
skidów Śląskich, ba nawet przy 
pomocy tzw. „barąna" dostałem 
się jako siedmioletni chłopiec na 
ramionach poczciwego górala na 
szczyt świnicy. Toteż i teraz po 
wojnie zawsze na kilka miesięcy 
przed wakacjami marzę o wędrów 
ce w góry i obmyślem, jak naj­
milej spędzić wczasy wakacyjne. 
Wakacje bowiem należy sobie 
zawsze obmyśleć z góry. Najle­
pszym ich sposobem — wierzcie 
mi — to wędrówka.

Miałem sposobność być uczestni­
kiem wycieczki w Sudety i Karko- 
n<«ie, trwającej całe trzy tygodnie. 
Nawet nie wyobrażałem sobie, że 
Sudety są tak piękne i naprawdę 
godne zwiedzenia. W Sudetach bo­
wiem i ne ich podgórzu możemy 
podziwiać nietylko piękno górskiej 
przyrody, ale możemy oglądać rów 
ni'4- wspaniałe pozostałości z cza-

po Sudetach 
sów, gdy Dolnym Śląskiem wła­
dali nasi książęta piastowscy, mo­
żemy podziwiać wspaniale zamczy­
ska i mi"-*!>. pełne wspaniałych 
zabytków budownictwa i sztuki, 
możemy zaznajomić się z odbudo­
wanym przez Polskę przemysłem, 
z kopalniami, hutami, fabrykami 1 
bogactwami przyrody.

Ale powiecie: — wycieczka pię­
kna, ale skąd na to fundusze? Tak 
— pieniądze to odwrotna strona 
medalu. Taka wycieczka sporo 
kosztuje. Mnie ta 3-tygodniowa wy 
cieczka kosztowała około 10 tysię­
cy złotych. Masa — prawda? Ale 
przy dobrych chęciach można zdo­
być nawet taką sumę. Trochę da­
dzą rodzice za dobrą cenzurę, a 
większość można uzbierać drogą 
oszczędności i drobnych wyrzeczeń 
się w ciągu roku szkolnego — z 
kina, ciastek i wielu innych rzeczy. 
A pozatem istnieją jeszcze kore­
petycje. Ja właśnie tak zrobiłem 
no i uzbierało się.

Wycieczka składała się głównie 
ze znajomych jej kierownika dre

fc’a Opolszczyzn ie

W Strzelcach jest sala gimnastyczna
ale dla

STRZELCE. Niedawno bo zale­
dwie kilka miesięcy temu założony 
został w Strzelcach na Opolszczy- 
żnie Szkolny Klub Sportowy. W 
obecnej chwili posiada on już sze­
reg sekcji: piłkarską, lekko-atle- 
tyczną, pływacką, ping-pongową, 
szczypiorniaka, siatkówki ł koszy­
kówki. Niektóre z nich nawiązały 
już szereg kontaktów z innymi 
szkolnymi klubami Opolszczyzny.

W obecnej Chwili Szkolny KS w 
Strzelcach należy do najsilniej­
szych w powiecie, ale mimo to na­
potyka na różnego rodzaju prze­
szkody, a w pierwszym rzędzie na 
brak sali gimnastycznej, tak że w 
okresie zimowym nie ma gdzie ćwi 
czyi. Coprawda sala jest, ale zosta­
ła wynajęta na... kino.

Treningi siatkarzy prowadzi daw 
ny zawodnik lwowski, inż. Wrabec.

... kina
Dotychczasowi siatkarze rozegrali 
4 spotkania, wygrywając 3 a jedno 
przegrywając, piłkarze grali 3 ra­
zy, 2 razy wygrywając, a raz re­
misując, ping-ponglici odbyli jed­
no spotkanie — zwycięskie, (eme) 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll■lllllllllllllllllllll
Każdy . 

uczeń-sportowiec 
jest nie tylko czytel­
nikiem, ale i współ­

pracownikiem 
„Sportu i Wczasów"

Slavia 
V. Pilzno
Bohemians 
Ziltna
.1. Koszyce 
Si. Ostrava 
Teplice
Bratysława

CZECHOSŁOWACJA

Bystrica

Mila no 
Genova 
Sampdorla 
Fborentina 
Palermo

Juventus 
Pro Patria 
Noyara 
Triestina 
Modena 
Atalanta
Lazzlo 
Liyorne

Slavia^ Sofia

BUŁGARIA

B0tev 
Be Ilkowski
Semptembrie Spartak 
Slavia Ptowdelw
Lokomoth’

Racing Paryż
Lille
Marsylia

FRANCJA

St.nlEtieiine

Montpellier 
Roubaix
strassbourg 
Nancy 
Metz

Derby 
New Castle 
portsmouth 
Manch. United 
Arsenał 
Stoke City Bolton
Charlton 
Sunderland Biackpooil 
Manch. City
Birmingham
Chelsea 
Sheffield
As ton Yilla 
Middelsbourgh 
Huddersfleld 
Preston

17

ANGLIA

20:11
21:13
25
22

24

Mieczysława Orłowicza, a więc 
ludzi starszych. Nas młodych było 
tylko dwóch: Jędrek Skiba z gimn. 
Reytana z Warszawy i ja. Razem 
było nas 23 osób.

Wycieczka trwała 22 dni, w któ­
rych piechotą przewędrowaliśmy 
— 570 kim.

Wycieczkę rozpoczęliśmy od 
zwiedzenia miejscowości Sobótki i 
wyjściem na sławny szczyt tej sa­
mej nazwy.' Z niej przeszliśmy do 
zabytkowej Świdnicy — chełpiącej 
się swoim przepięknym kościołem 
gotyckim z 14 wieku, a ze Świdni­
cy udaliśmy się nad piękne, sztucz 
ne jezioro OtmucbowSkie, mające 

25 kim kw. powierzchni. Z tym je­
ziorem to mieliśmy trochę pecha, 
bo właśnie na kilka dni przed na 
szym przyjściem spuszczono wodę, 
tak że nie miało swego zwykłego 
uroku. Zato położony nad tym je­
ziorem Paczków wprowadził nas 
w zachwyt. Miasto to zachowało 
do dziś dnia swój średniowieczny 
wygląd. Są i baszty i mury i fosy 
i kościoły w kształcie warownych 
fortec. Tak — Paczków warto zo­
baczyć. W drodze do ciekawych 
Sowich Gór zwiedziliśmy leżące u 
ich podnóża rzadkie kopalnie arse­
nu i piękną miejscowość Bardo.

Wszędzie widzieliśmy i obserwowa 
liśmy wytężającą pracę ludzi i 
powrót tych ziem, do pełnego ży­
cia. Zboczyliśmy do przepięknie 
na zboczach góry położonego mia­
sta Kłodzka, po zwiedzeniu którego 
udaliśmy się do Nowej Rudy.

Ten odcinek zrobiliśmy koleją. 
To piękna linia kolejowa. A najcie 
kawsze, że przebiega poprzez po­
la o czerwonej glebie. Gdzie spój 
rzysz z okien wagonu — czerwono, 
To też warto zobaczyć. Z Nowej 
Rudy przeszliśmy dalej poprzez Gó 
ry Sowie i przez miejscowość Choj 
ny ze starym zamkiem piastow­
skim i sztucznym jeziorem do 
Wałbrzycha. To duma naszego 
przemysłu.

3 dni spędziliśmy w Wałbrzychu, 
zwiedzając samo miasto i kopalnie, 
oraz okoliczne góry, sławne z pię­
knego widoku na Wałbrzych. Bę­
dąc w Wałbrzychu — trudno nie 
powędrować do Wojcieszowa. Prze 
cięż w Wojcieszowie są sławne 
kamieniołomy i wapienniki. I zno­
wu podziwialiśmy wspaniałą odbu­
dowę tych objektów.

Następne dwa dni to powrót do 
historii. Piękny Lwówek, Gródek 
z piastowskim zamkiem i stare, 
piastowskie zamczysko we Wleniu 
— oto kolejne etapy naszej wielo-

kilometrowej wędrówki. Z Wlenia 
skierowaliśmy się na zachód, ku 
Karkonoszom. Droga nasza prowa 
dziła śliczną doliną Bobrawy. Oglą 
daliśmy piękne jeziora Pilichowiec 
kie i Bobrowieckie i zachwyca­
liśmy się 1 nastrojowym uroczy­
skiem „Perły Zachodu", jeziora 
sztuczną groblą na Bobrawie 
wśród gór wytworzonego. A z Pe­
rły Zachodu przeszliśmy do Jele­
niej Góry. Stanęliśmy u podnórza. 
Karkonoszy. Kolej dowiozła nas do 
Karpacza.

Dwa następne dni to wędrówka 
szczytami Karkonoszy od Śnieżki 
przez Łabski Szczyt — Śnieżne Ja­
my i Srenlcę do Szklarskiej Porę­
by. A potem — Szklarska Poręba 
z ciekawą hutą kryształów tzw. 
„Józefiną" (warto zobaczyć, jak to 
powstają te piękne lacka krysz­
tałowe), Chojnasty ze starym, zna­
nym zamczyskiem niefortunnie 
„Kinastem" zwanym, przywracają­
ce zdrowie i siły Cieplice z cieka­
wym muzeum i powrót do Jeleniej 
Góry, aby z kolei przenieść się w 
mało znane a piękne Sokole i Ka­
mienne Góry.

(D. c. ri.)
Mieczysław Rydel, Państwo­
we Gimn. i Lic. Ogólnokszt. 
w Rybniku.

Hibernians 
East Flfe 
Falkirk 
St. Mirren
Dundee 
Motherwell 
Queen of South
Celtlc Third Lanark
Morton 
Partlck 
Aberdeen

SZKOCJA

Albion

SKS mistrzem 
Warszawjj 

u> siatkówce
Warszawa (tel.) W decydującym 

meczu o tytuł mistrza Warszawy 
w piłce siatkowej drużyn żeńskich 
Sportowy Klub Spółdzielców poko 
nał AZS 2:1 (15:5, 14:16, 15:2). W 
pierwszym secie przewaga SKS by 
la bezapelacyjna. W drugim — gra 
się wyrównała i mimo, że SKS pro 
wadził 14:11, . seta przegrywa. W 
trzecim secie zawodniczki SKS o- 
panowały się nerwowo i zdecydo­
wanie wygrały 15:2.

Wyróżniły się: z SKS — Woje­
wódzka, Morawska i Tkaczyk, a 
AZS — Engiisz i Krawczyk.

W przedmeczu ligowa drużyna 
koszykówki AZS Warszawa poko­
nała zespół YMCA Wanszawa 42:28 
(19:10).
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Statystyka roczna „Sportu i Wczasów*

50 najlepszych wyników świata Rekord na 1000 m
W Europie przodują Iliasow, Fikejz, Lundberg i Ahman u> Sztokholmie

Poniżej podajemy czwartą część zestawienia najlepszych 
wyników światowych i europejskich w lekkoatletyce

Rskord świata: J. OWKNS — USA — 
■ 813 (1935).
XIV Olimpiada: STEEL—USA 
Rekord Polski: NOWAK —

- 738 (1934).
Najlepszy wynik Polski 1948 ADAM­

CZYK — Wrocław — 729.

193 Nieminen — Finlandia
193 Galo — Francja
193 Wahli — Szwajcaria
193 Ursm — Finlandia
193 Simmons — USA
193 Lipasti — Finlandia
193 Andersson — Szwecja
193 Bohnder — Szwecja

798 Steel - USA
790 Wright - USA
736 Thompson — Br. Gujana
776 Holland — USA
773 Johnson — USA
769 Douglas -- USA
765 Teel — USA
765 Robertson — USA
762 Beksdale — USA
755 Bruce — Australia
744 Daw.s — USA
741 Fikejz — Czechosłowacja
739 I.uther — Niemcy
738 Kolas - USA
738 Minor — USA
738 Wuerth — Austria
737 Bour — Francja
736 Duff — USA
735 Campbell — USA
735 Kistenmacher — Argentyna
735 Thorualdsson — Islandia
734 Diaz — Portugalia
734 Valmy — Francja

W skoku wzwyż aczkolwiek w 
zestawieniu najlepszych dominują 
Amerykanie, na Olimpiadzie <io- 
m-.cli o.nl zdecydowanej porażki, 
gdyż pierwszeństwo przypadlo Au­
stralijczyków^ Winterowi, a medal 
srebrny Norwegowi Paulsonowi, 
którego najlepszy wynik bram! 1.96 
m Najlepszym z Europejczyków 
jest Rosjanin lllasow. wynikiem 

5, ustanowionym we Wrocła-

Iliasow ZSRR, znany dobrze ze 
swych startów w Polsce, szczyci 
się najlepszym wynikiem w Euro­

pie w skoku wzwyż
Ojanen — Finlandia. 705 Wlkulski — 

Finlandia.
W skoku w dal jest sytuacja nie­

mal identyczna jak w biegu na ,100 
m. Przodują Murzyni amerykań­
scy. Pierwszy przedstawiciel in­
nego kontynentu to Australijczyk 
Bruce — na dziesiątym miejscu, 
pierwszy Europejczyk — Fikejz, 
Czechosłowacja — na dwunastym. 
Stosunkowo wysoką pozycję ma 

Adamczyk. W Europie jest 
dziewiąty wraz z Holendrem, 
świecie 27-rny, co też jest nie 

najgorzej. W bezpośredniej walce 
w Bukareszcie Adamczyk wygrał 

Fikejzem.

Poza wymienionymi w zestawie­
niu, jest jeszize w Europie ponad 
30 Skoczków, którzy przekroczyli 
granicę 190. a* na ich czele kroczą 
Matson — Szwecje (192). Lehozcy 
— Węgry (192) i Tonko - Czecho­
słowacja (191).

Trójskok
Rekord .świata: TAJIMA — Japonia

— 16.00 (1936).
XIV Olimpiada: AHMAN — Szwecja

— 15.40.
Rekord Polski: K. HOFMAN — Po­

znań — 14.76 (1936).
Najlepszy wynik Polski 1948: K. HOF­

MAN — Poznań — 14.01.

Rekord świata: 
211 (1941).

XIV Olimpiada: WINTER — Austra­
lia — 198.

Rekord Polski: PLAWCZYK — War­
szawa — 196 (1932).

Najlepszy wynik Polski: 1948: 
GIEWICZ — Kraków —

Adamczyk — Polska jest zanoto­
wany na obu listach tegorocznych 
najlepszych wyników w skoku w 
dal, na światowej i europejskiej

734 Winter — Australia
731 Ahman — Szwecja
730 Steffen — Niemcy
729 Adamczyk — Polska
729 Levenhoek — Holandia
727 L. Bryan — USA
727 Kreulich — Niemcy
726 La Mois — USA
725 Kloppfleisch — Niemcy
724 Magnusson — Szwecja
724 Strans — Szwecja
724 Simola — Finlandia
723 N. Eriksson — Szwecja
723 Melin — Szwecja
722 Madatof — ZSRR
720 Whittle — Anglia
720 Wuensche — Niemcy
719 Kuźniecow — ZSRR
719 Daily — USA
718 Jalaua — Finlandia
717 Kis — Węgry i
717 G. Gustafsson — Szwecja
717 Simeon — Francja
717 Palm — Szwecja
716 O. Clausen — Islandia
714 Rydeman — Szwecja
713 Wołkow — ZSRR
713 Tranberg — Norwegia
Na następnych miejscach z zawod­

ników europejskich uplasowali się: 7113 
Studer — Szwajcaria. 710 Hisen — Cże 
choslowacja. 710 Larsen — Dania, 709 
Kron — Niemcy, 708 Matys — Czecho­
słowacja. 708 Rautio — Finlandia, 796 
Lannes — Francja, 706 Ardisone — 
Wiochy, 706 Hiltunen — Finlandia, 7(f5

204 Mc Grew — USA
204 Stanich — USA
203 Winter — Australia
203 Coffman — USA
203 Vides — Filipiny
202 Scofield — USA
202 Edelman — USA
202 Hinzleman — USA 

' 202 Albritton — US.
202 Knecht — USA
202 Veśsie — USA
201 Ch. Manger —
200.5 Mondschein — USA
199.5 Iliasow — ZSRR
199.5 Wen Ngan — Chiny
199 Phillips — USA
199 Vislocky — USA
198 Patterson — Anglia
198 Abedoiyn — Anglia
198 Damitio — Francja
198 Brown — USA
198 Berksdale — USA
198 Irons — USA
197 Nicklen — Finlandia
197 Widenfeldt — Szwecja
197 Ewan — Australia
197 Butts — USA
197 Bachman — USA
196 Paulson — Norwegia
196 Lahde — Finlandia
196 Honkonen — Finlandia
196 Leirud — Norwegia
195 Pilhatsch — Austria
195 Gundersen — Norwegia
195 Jadresic — Chile
195 Ahman — Szwecja
195 Lacaze — Francja
194 Duregard — Szwecja
194 Bjoerk — Szwecja
194 Thanandór — Szwecja
194 Geufert — Szwecja
194 Moody — USA

15.88 Oshihara — Japonia
15.86 Ki Wtm Kun — Korea
15.63 Hasegawa — Japonia
15.46 Avery — Australia
15.41 Oliueira — Brazylia
15.40 Ahman — Szwecja
15.39 Thompson — Gujana
15.27 Moberg — Szwecja;,.
15.16 Mc Keand — Australia
15.10 P. da Siluia — Brazylia 
15.07 Serialp — Turcja
15.05 P. Larsen — Dania
14.89 Rautio — Filandia
14.88 Kontonen — Szwecja
14.88 Soerensen — Islandia
14.86 Halgren — Szwecja
14.82 Albons — USA
14.78 Szczerbahow — ZSRR
14.73 Hiltunen — Finlandia
14.66 Hemmingsson — Szwecja
14.65 Bobin — Francja
14.64 C. da Silnia — Brazylia
14.64 Bringeberg — Szwecją
14.63 Bryan — USA
14.61 Gaylord — USA
14.58 Mc Lellen — Australia
14.57 Rausberg — ZSRR
14.56 Akermark — Finlandia

Czarny książę Abedoiyn, startuje 
U> barwach Anglii i osiąga dla niej 
doskonale wyniki. Obok Baileya 
jest on jedynym Murzynem, re­
prezentującym barwy europejskie

Ahman — Szwecja, jest chyba najbardziej wszechstronnym skoczkiem
świata. Na Olimpiadzie wygrał trójskok, wzwyż osiągnął 195'a w dal 731

14.54 Vieira — Portugalia
14.53 Alaide — Portugalia
14.52 Hauglund — Szwecja
14.50 Sormani — Włochy
14.50 Croff — Anglia
14.49 Johansson — Szwecja
14.47 Borysow — ZSRR
14.45 Abedoiyn — Anglia
14.43 Casoretti — Włochy
14.43 Swensson — Szwecja
14.41 Uusikauta — Finlandia
14.40 Arno Karttu — Finlandia
14.37 Artturi Karttu — Finlandia
14.36 Watts — Anglia
14.34 Vogt — Niemcy
14.32 Tuokko — Finlandia
14.30 Postinen — Finlandia
14.27 Kis — Węgry
14.27 Zsituay — Węgry
14.24 Aielsson — Szwecja
14.22 Gregorie — ZSRR
14.21 Gongh — USA

Z europejskich skoczków notujemy 
za tym: 14.20 Bekus, 14.20 Wuerth 
Austria. 14.19 Wendt — Szwecja, 

19 Leonneberg — Szwecja, 14.19 John 
Czechosłowacja, 14.17 Martisson — 

Szwecja, 14.15 Kerttula — Finlandia. 
14.14 Saarincn — Finlandia, 14.12 
Snellman — Finlandia, 14.11 Pietilae 
— Finlandia i R. Larson — Szwecja.

W trójskoku mamy największą 
mozaikę narodowości. Japończycy, 
Koryańczyk, Hindus. Brezylijczy- 
cy. — między nich weszli tylko 
Szwedzi, przy czym z Ki Wun Kun, 
Rebelio, Oliveiro i Averym,' Ah-

mdn rozprawił się zdecydowanie, 
zdobywając medal i rekord Szwe­
cji podczas Igrzysk w Londynie.

Tyczka
Rekord świata: WARMERDAM — USA

— 472 cm (1941).
XIV Olimpiada: G. SMITH — USA

— 430.
Rekord Polski: SZNAJDER — Kato­

wice — 414 (1935).
Najlepszy wynik Polski 1948: MORON- 

CZYK - Warszawa — 385, MAŁEC­
KI — Wrocław — 385.

447 Morcom — USA
447 G. Smith — USA
442 Gwynne — USA 
441 Richards — USA 
437 Montgomery — USA 
436 R. Lundberg — Szwecja 
435 Meadows — USA 
433 Rasmusen — USA 
431 Kaas — Norwegia 
427 Bateman — USA 
427 Paddock — US A 
426 Hart — USA
426 W. Larsen — USA
426 Cooper — USA.
425 Rataja — Finlandia
425 Ozolin — ZSRR
424 Duff — USA
421 Busby — USA
420 Olenius — Finlandia
417 Appel — USA
416 Sherman — USA
414 Uluestad — USA
411 Goelerrss — Szwecja

■411 Gaslen — USA
411 Bennet — USA
410 Denisenko — ZSRR
410 R. Smith — USA
410 Hultkuist — Szwecja
410 A. Lindberg — Szwecja
410 Uotila.— Finlandia
410 Scheuer — Szwajcaria
409 Sillon — Francja
402 Pihl — Szwecja
402 Stjemil — Dania 
401 Andren — Szwecja 
401 Pukanen — Finlandia 
401 Faulkner — USA
400 Krejcar — Czechosłowacja 
400 S. l.uudgren — Szwecja 
400 Sundkoist - - Szwecja 
400 Zsituay -- Węgry 
400 Autttla — Finlandia 
400 Kcrpela — Fmlandta 
400 Bjoernberg — Szwecja 
400 Romeo — Włochy 
400 Brettman — Francja 
396 B. Smith — USA 
396 Barrou’ — USA
396 Loeket — USA 
396 BaWa -- USA

Dalsze miejsca z tyczkarzy europeji 
skich zajmują: 395 R. Larsen — Dania, 
395 Hommonav — Węgry. 395 Brygelr^ 
son - Islandia, 392 Pjironen - Finlandia, 
390 Uuk — ZSRR. Bem — Czechosło­
wacja, Malqvist — Szwecja, HoffsU- 
tter — Szwajcaria, Starek — Francja
Reinikka — Finlandia — wszyscy po
Skok o tyczce jest dla Europy 

korzystny jak może nigdy przed 
tym. W czołówce znajduje 6ię 
kilku Europejczyków i to z wyni­
kami doskonałymi, jakkolwiek trze 
ba stwierdzić, że jest to jedna z 
tych konkurencyj, gdzie wyniki 
najlepszych z najlepszych są gor­
sze niż przed wojną. Rekord Eu­
ropy należący nieoficjalnie do O- 
zolina od roku 1939, był w minio­
nym sezonie trzykrotnie poprawia­
ny: przez Kaasa na 431, Lundberga 
434 i jeszcze raz na 436. Najwięk­
sze postępy obok Szwecji wyka-4 
zała w tym dziale Finlandia. Ni­
gdy nie było w tym kraju tylu 
tyczkarzy, przechodzących granicę 
380 co obecnie. Suomi ma ich teraz 
14, z tego dwóch ponad 420, dal­
szych czterech ponad 4, trzech po­
nad 390 itd. W Finlandii uważa się, 
że jest to na razie jedyna konku­
rencja, w której po wojnie poziom 
krajowy jest wyższy od przed­
wojennego.

Dalszy ciąg w poniedziałek.

Po rewelacyjnym zwycięstwie w 
pierwszym dniu zawodów w biegu 
na 800 mtr. nad mistrzem Amery­
ki Ventzketn i najlepszym Euro­
pejczykiem Szwedem Ny, w którym 
to biegu uzyskałem czas o 1.7 sek. 
gorszy od rekordu światowego — 
organizatorzy zwrócili się do mnie, 
bym w drugim dniu zawodów 
startował na 1.000 mtr.

Czułem się dobrze, więc zgodzi­
łem się cjiętnie. W biegu tym 
oprócz Szweda Ny, który po 800 m. 
dnia poprzedniego nie był specjal­
nie dysponowany, startowali najle­
psi Skandynawowie i Amerykanin 
Ventzke. Po sukcesie na 800 m. na­
brałem pewności siebie,. co miało 
duże znaczenie, gdyż zmieniło moje 
nastawienie do. znanych zawodni­
ków . zagranicznych, zrozumiałem, 
że są oni dla mnie jedynie prze­
ciwnikami, a nie nieosiągalnymi 
gwiazdami i przekonałem się, że for 
ma moja od dłuższego czasu pre­
destynowała mnie do uzyskiwania 
dobrych wyników, a jedynie brak 
wiary we własne siły sprawiał, że 
nie zawsze przerywałem taśmę, 
Uzbrojony więc , w świadomość, że 
w tej chwili jestem już zawodni­
kiem, z którym najlepsi muszą się 
liczyć, stanąłem po raz drugi na 
olimpijskiej bieżni w Sztokholmie, 
by sprawdzić swoje siły na dys­
tansie 1.000 m. Nie myślałem przy 
tym o uzyskaniu dobrego czasu, 
chodziło mi o przekonanie samego 
siebie, że poprzednie zwycięstwo 
nad Amerykaninem i ustanowie­
nie nowego rekordu Polski nie by­
ło rzeczą przypadku, lecz wynikiem 
długotrwałej pracy. Dlatego też 
bieg z miejsca przybrał charakter 
biegu na wygraną.

Po starcie na prowadzenie wy­
szedł Szwed Haglund i narzucił

mością pała on chęcią rewanżu. 
Nie pozostawało mi nic innego, jak 
tytko pilnować z jednej strony 
Amerykanina, z drugiej zaś starać 
się dojść Szweda, gdyż takie „wy­
puszczenie" mogło być niebezpieca. 
ne, tym bardziej, że nigdy nie wol­
no lekceważyć przeciwnika, nawet 
gdyby był słabszy. Na 600 m. do­
szedłem Szweda, który robił wra­
żenie wykończonego, a więc nie 
był już groźny — pozostawał tyl­
ko Ventzke. Przez moment zasta­
nowiłem się co zrobić, minąć Szwe 
da, czy jeszcze pozwolić mu pro­
wadzić. Ponieważ tuż za sobą czu­
łem Ventizke‘go, którego oddecn 
nie zdradzał zbyt dużego zmęcze­
nia, postanowiłem minąć Haglunda 
i zwiększyć tempo. Po 700 m. po­
zostało nas dwóch, Szwed odpadł. 
Przez 100 m. biegliśmy razem-z 
Ventzkem. Przed, wejściem na wi­
raż zupełnie niespodziewanie wy­
skoczył on i dosłownie sprintem po 
czął uciekać. . Zorientowawszy się 
szybko w sytuacji, począłem go go­
nić — doszedłem i przez cały wi­
raż biegłem za nim. Po wyjściu a 
wirażu przypuściłem atak. Zaczęła 
się mordercza walka. Szalony do­
ping publiczności dodawał sił do 
walki. Biegliśmy ramię przy ra­
mieniu przez kilkanaście, metrów.

— Czy wytrzymam tempo do koń 
ca — pytałem sam siebie.

W miarę zbliżania się do mety, 
czułem, że uzyskiwałem stopniowo 
przewagę. Ventzke zrobił wrażenie 
wyczerpanego. To dodało mi otu­
chy. Jeszcze zwiększyłem szybkość i 
różnica stała się wyraźniejsza 1 
Ventzke jest już pół m. za mną... 
Jeszcze kilkanaście metrów do ta­
śmy — i znalazłem się zdecydowa­
nie na przodzie — a więc zwycię­
stwo pewne. Wreszcie taśma — wpa

Na starcie w Sztokholmie. Drugi od prawej Kucharski

ostre tempo. Tuż za nim biegł 
Ventzke, a ja za nim. Ventzke, ma­
jąc prawdopodobnie w pamięci 
wczorajszy bieg, w którym „zar­
żnął'1 się własnym tempem, tutaj 
nie zdradzał chęci trzymania się 
Haglunda, który jak na swoje mo­
żliwości, narzuoił zbyt dużą szyb­
kość. Ventzke ,albo bał się tego 
tempa, albo chciał zmusić mnie do 
wyjścia przed niego, gdyż stopnio­
wo począł zwalniać, pozwalając ur­
wać się Haglundowi, tak że skut­
kiem tego manewru wytworzyła 
się dosyć duża luka między Szwe­
dem a nami. Nie miałem zamiaru 
gonić Szweda i wołałem pilnować 
Amerykanina, gdyż byłem pewny, 
że walka rozegra się między nśml. 
Pizez pierwsze okrążenie pilnowa­
liśmy się wzajemnie — tymczasem 
Haglund, uciekł nam około 30 m. 
Widząc, że zabawa ta może mnie 
drogo kosztować, postanowiłem ml 
nąć Ventzke‘go 1 powoli dochodzić 
Szweda.

Ventzke bez walki oddał prowa­
dzenie, ale zauważyłem, że trzyma 
się mnie kurczowo. Wówczas by­
łem już pewny, że z całą świado-

ODPOWIEDZ
J. ŁUCZKOWSKI. Radzimy zapisać 

się do miejscowego klubu sporto­
wego. Przepisy gry w piłkę nożną 
są w licznych książkach o pilkar- 
stwie, które można nabyć w każ­
dej księgarni.

CZYTELNIK Z MARlOWKI. Do II li­
gi należeć będzie 18 klubów, któ­
re zostaną podzielone na dwie gru 
py. W przyszłym roku (tj. w ro­
ku nieparzystym) podział nastąpi 
na grupę północną i południową, 

• a w latach parzystych na wschod- 
, nią i zachodnią.

„KOLEGA Z KIELC", — Sprawę 
Wiesława Kurzyka sprawdzimy — 
w wypadku pomyślnego załatwie­
nia. wyjaśnienie zamieścimy.

„CZECH" Z ZAKOPANEGO. Tygod­
nik sportowy „Ruch" można za-

« REDAKCJI
prenumerować przez Spółdzielnię 
Wydawniczą Czytelnik. — Dział 
Pism Zagranicznych,- Warszawa, 
ul. Poznańska 37.

„WODNIAK". Sucha zaprawa wioślar 
ska odbywa się w Krakowie na 
pływalni YMCA. gdzie można z 
niej korzystać w rantach treningu 
sekcji wioślarskiej AZS-u.

SKS STRZELCE. Materiał przysy­
łajcie. będzie umieszczany w czwart­
kowym numerze naszego pisma w 
dziale „Szkoła ma głos".

CZYTELNIK Z CHORZOWA. Prosi­
my zwrócić się do Administracji Wy­
dawnictw Spóidz. Wydawniczej Czy­
telnik w Katowicach, ul. Młyńska 9, 
P’w.’ D. Z KRAKOWA. Wkładka uka- 
że się po otrzymaniu przydziału pa­
pieru.
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dłem pierwszy, o metr 
Ventzke.

Muszę przyznać, że po biegu by­
łem lekko „wypompowany'1. Nic 
dziwnego, przez całe 200 m. była 
zażarta walka, a ta musiała nas obu 
wyczerpać. Czasy uzyskane nie by­
ły nadzwyczajne, nie odpowiadały 
one wynikom dnia poprzedniego, 
ale jak zaznaczyłem, nie był to 
bieg na czas, lecz na wygraną. Nie 
mniej jednak ustanowiłem nowy re 
kord Polski, czasem 2.29, który na­
leżał do Kusocińskiego, a wynosi! 
2.29.2.

Biegiem tym potwierdziłem jesz­
cze raz, że potrafię walczyć. Opi­
nia Szweda była dla mnie jak naj­
lepsza. Fachowcy wyrazili się, że 
jestem nie tylko predestynowany 
do uzyskania lepszych wyników, 
ale że jestem zawodnikiem, który 
nie łatwo daje sobie narzucić obcą 
taktykę.

Na marginesie całości dwu ostat­
nich biegów obciąłbym wyjaśnić, 
dlczego poświęcam dużo miejsca na 
opisanie tych szczegółów. Uważam, 
że w każdym biegu bywa różna tak 
tyka, bądź to narzucona przez prze­
ciwników, bądź też własna. Ponie­
waż w tak silnej konkurencji spot­
kałem się bodaj, że po raz pierw­
szy, a przy tym byłem zupełnie 
sam, nie mając znikąd pomocy, czy 
też wskazówek, byłem więc całko­
wicie zdany ne własny spryt. Mu- 
siałem więc dobrze pracować móz­
giem, by nie być zaskoczony przez 
przeciwników: W biegach średnich 
jest dużo elementów taktycznych, 
a dla uważnych, młodych zawodni­
ków mogą one więc przydać się.

Ponieważ w Sztokholmie zawody 
trwały 3 dni. a biegi zazwyczaj 
bywają najbardziej emocjonujące, 
przeto organizatorzy zwrócili się po 
raz drugi z propozycją, abym po* 
biegł jeszcze 1.500 m.

Niestety, byłem już trochę zmć" 
czony, tak że musiałem odmówić. 
Żałowałem wprawdzie, że nie mo­
głem startować, spotkałbym się z 
rekordzistą świata Loveleckiem (N- 
Zelandia)', być może, że uzyskał­
bym dobry wynik, ale przegrać w- 
siałbym, gdyż Lovelock uzyskał 
3.56.4, a ja jeszcze do tego dystan­
su i na taki wynik nie byłem przy­
gotowany. Poza tym za parę dn 
miałem biegać w Góteborgu, m«- 

• siałem więc nieco wypocząć.
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